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Przyjacielska wizyla
niemieckich mężów sianu w Anglii

Londyn 7. 4. (PAT). ,,Times" za­

m ie s zcza następującą półoficjalną infor­

mację:
,,Rząd brytyjski skierował przed kij­

ku tygodniami za pośrednictwem ambasa
sadora niemieckiego w Londynie zapro­
szenie do kanclerza Rzeszy Brueninga,
ora z do niemieckiego ministra spraw za­

granicznych Curtiusa, ażeby w kwietniu

przybyli do Londynu z prywatną przyja.
eielską wizytą.

O k a za ło się jednak, że przeprowadze­
nie w izyt w bieżącym miesiącu napotyka
na trudności, albowiem zarówno kanclerz

jak i minister spraw zagr, są obciążeni
zobowiązaniami. Wobec tego zaproszenie
przyjęte zostało w zasadzie na maj. —

R zą d ma nadzieję, że również minister
Briand będzie obecny przy tem spot­
kaniu".

Berlin 7. 4- (PAT). W związku z in­

formacją ,,Timesa" ogłasza biuro Wolffa

następujący komunikat: Wiadomość ,,Ti-
mesa" jest prawdziwa. Rząd angielski za

mierzą w najbliższym czasie wystosować
oficjalne zaproszenie do kanclerza Brue­

ninga i ministra Curtiusa, aby przybyli
do Cheąuers. Ze strony Niemiec propo­

zy cja ta spotkała się z radosnem przyję­

ciem. Kanclerz Bruening i minister Cur­

tius chętnie wyjadą do A nglji. Spotkanie
to, którego termin dokładnie nie został

jeszcze ustałoś% tna na celu poufną i

przyjazną wymianę ogólnych poglądów
w kwestjach, interesujących oba kraje.

KomuniSci niemieccy
w walce z Bogiem

r Berlin, 7.4 . (PAT.) . W ciągu dwóch
Hm świątecznych kom uniści mimo za*
kazu policji demonstrowali na ulicach
miasta, urządzając pochody i wygła*
szając podburzające przemówienia o

charakterze anfyreligijnym . Dochodzi*
ło przytem ustawicznie do starć z pa*
trolującymi policjantami.

Widownią burzliwych zajść była
wczorai dzielnica Neukólln, gdzie po*
licja została obrzucona kamieniami. —

Ogółem aresztowano 180 osób.

Osiatfnle uśmiechy zimy
w lagrach

Zakopane 7. 4 . (PAT), W święta wiel
kanocne zaznaczył się w Zakopanem
dość duży napływ gości w góry jak np
aa hali Gąsienicowej, w dolinie P ię c iu

Stawów itd. Już od Wielkiego Czwartku

poszczególne schroniska b y ł y ta k prze­
pełnione, że turyści w nocy m usieli spać
na stołach. Pogoda sprzyjała do ponie­
działku, w ciągu którego zaczął padać

(,leszcz.

Odwrotna strona
medalu

Bezrobocie z powodu. . . likwidacji zbrojeń.
Tokio, 7. 4. (PAT.) . W związku z zamia­

rem ograniczenia zbrojeń na podstawie trak­
tatu morskiego zwolniono przeszło 8 .0 0 0 osób,
zatrudnionych w stoczniach w charakterze ro­

botników i urzędników administracyjnych. -

Zwolnionym wypłacono sowite odszkodowanie.

Bi, w gej Ameryce!
Nowy Jork, 7, 4. (PAT.) . Nieznani złoczyń­

cy napadli na skład, do którego rzu cili przez
okno bombę, która eksplodowała, powodując
pożar. Dwie mało dziewczynki sp aliły się
żywcem. Pró cz togo jest 6 osób rannych.

Właściciel składu Włoch twierdzi, że od
kilku tygodni otrzymywał listy z pogróżkami
od bandytów, któ rzy domagali się wpłacenia
im znacznej sumy.

Szczuł techniki i doskonałości
ło nicmięchl pancernik A.

Berlin , 7. 4. (PAT), ,,Vossisthe Ztg." do­

nosi, że nowo zbudowany w dokach kiloń-
skic-h pancernik niemiecki ,,A

"

w połowie
maja spuszczony zostanie na wody.

Aktu chrztu pancernika dokona osobi­

ście prezydent Hindenburg. Pod względem
techniczn'ym pancernik przedstawia szereg
niespodzianek. Dla zmniejszenia wagi uży­
to szczególnie lekkiego metalu do konstruk

ta c*

c ji. Olbrzymie znaczenie posiada konstruk

cj-a motorów o sile napędowej 50.000 H . P .

zasiąg pancernika wynosi 10.000 mil mor­

skich, szybkość 25 mil na godzinę.
Pozatem pancernik zaopatrzony jest w

nowoczesne urządzenia bojowe, m. in. w u-

rządzenis. dla obrony przed minami mor-

skiemi, umożliwiające swobodne p rzepływa
nie p rzez pola minowe.

Z żalu po Oracle fonu
Cicha tragedia rodzinna w Bydgoszczy

Wczorajszej nocy w Bydgoszczy w do­
mu przy ul. Mazowieckie) 13 rozegrała się
cicha tragedja rodzinna.

W domu tym mieszkał od dłuższego cza

su skromny pracownik kolejowy, z zawodu

ślusarz, Eryk Welke. Celem jego życia był
dom rod zin ny , żona, którą ubóstwiał, oraz

dzieci, dwie córeczki, którym zapewnić
pragnął lepszą i jaśniejszą niż sobie przy ­

szłość.

W październiku ub, roku żona W elke-

go po obłożnej chorobie zm arła . Od tego
czasu W e lk e zmienił się do niepoznania.
Okazywał silną m elancholję. Życie straci­

ło dla mego sens. B ył nieutulony w żalu po
stracie żony, Całemi godzinami p rzesiady­
wał w domu, cicho popłakując.

W dniu wczorajszym nie wytrzymał w

dzień święta wielkanocnego, święta ciepła
rodzinnego święta radości i życia. Wokół

wesele, dokoła zaś Welkego smutek rozpo­
starł ponure swe skrzydła,

Wieczorem Welke ułożył swe córeczki

6 -letnią Edytę i 4-letnią Helenę do snu, po­
czerń przymocował do kurka gazowego w

kuchni wężyk gumowy i przeciągnął do sy
pialni, poczem po otwarciu kurka sam się

położył do snu.

Rano znalezion-o już tylko martwe zwło­
ki ojca i córeczek.

Denat pozostawił list do władz oraz dal

szej rodziny, prosząc o przebaczenie i po­

dając powody swego rozpaczliwego kroku.
Zwłoki przewieziono do kostnicy przy ul.

Szubińskiej,
Niezbadanemi drogami chadz-a umęczona j

dusz-a l-udzka.

Przesilenie w Rumunii
Bukareszt, 7. 4. (PA T.) . W celu umożli'wie­

nia połączenia wszystkich sił politycznych kra­

ju, prezes rady ministrów Mironescu złożył
królowi dymisję całego gabinetu. D ym isja zo­

stała przyjęta.
K r ó l powierzył telefonicznie misję utwo­

rzenia nowego rządu posłowi rumuńskiemu w

Londynie Titulescu, który niezwłocznie p rzcr

wał swój urlop i wyjechał do Rumunji. W ko­
łach politycznych rumuńskich przypuszczają,
że Titulescu uczyni próbę utworzenia gabinetu
koncentracyjnego.

Bukareszt, 7. 4. (PA T.) . Titulescu ma przy*
jechać do Bukaresztu w środę i rozpocznie na­

tychmiast pertraktacje z przywódcami partyj
politycznych, przedstawiając im życzenie króla.

W kołach politycznych podkreślają, że jeśli
Titulescu nie uda się utworzyć gabinetu przy
udziale wszystkich partyj politycznych, będzie
011 dążył do skupienia w swoim rządzie n a j­
wybitniejszych sił politycznych i najwybitniej­
szych osobistości. J e śli koncepcja da się prze­

prowadzić, parlament nie będzie rozwiązany i

zbierze się w ciągu przyszłego miesiąca na

krótką sesję w celu uchwalenia szeregu ustaw,
mających na celu sanację ekonomiczną. Na-

ogół prasa wita z uznaniem projekt powstani*
rządu, na czele którego stanąłby Titulescu.

A wi^c Kiedy?
Praga. 7. 4. (PA T.) . Powtórzona przez

prasę rzymską wiadomość o przyspieszeniu
konferencji małej ententy jest kategorycznie
dementowana przez praskie koła urzędowe,
które narazić nie przewidują zmiany poprze­

dniego terminu zjazdu trzech ministrów spraw

zagranicznych.

2 7 wyrohów śmierci
Tsi-Man-Fu, 7. 4. (PAT.) . Wykonano tu

wyrok śmierci na 27 komunistach. Wśród ska­

zanyc-h było dwie kobiety.

Ogromno potar pod Chofmicaiiti
W- Wielką Sobotę późno w nocy ogromny

pożar nawiedził małą wioskę Lub nię w powie­
cie chojnickim - zostawiając na same święta
bez dachu nad głową 5-ciu zamożnych gospo­

darzy z tej wsi.

Suma strat spowodowanych pożarem znacz­

nie przekracza 100.000 zł.
Poszkodowani są, częściowo ubezpieczeni w

Pom. Tow. Ubezpieczeń w Toruniu na łączną
sumę 33.000 zł. Poszkodowanymi są:

Dolny Józef, któremu spaliła się cała za­

groda, 8 sztuk bydła rogatego, 1 źrebak i cały
martwy7 inwentarz.

Pepliński Józef, któremu spaliła się cała

zagroda wraz z całym martwym inwentarzem.

Klu p ik Józef, któremu spaliła się również
cała zagroda, wraz z całym martwy'm inwen­

tarzem.

Mrozik Józef, któremu spaliła się stajnia.
Ulatowski Bernard, któremu spaliła sio

również stajnia.
Przy c zy ny pożaru nie zdołano dotychczas

ustalić, istnieje jednak przypuszczenie, że po
ża r powstał wskutek wyrzucenia popiołu z za­

rzewiem na śmietnisko w pobliżu stajni Dol­

nego.

GdańiK nausługach
propagandy FGwizionislyczncf

Pod tykiłem ,,Der W eichselkorridor im

Urteil des AusJandes" (,,Korytarz pomorski
w ocenie zagranicy") ukazała się we wy­
dawnictwie firmy berlińskiej Stilke p u bli­

kacja dyrektora krajowego muzeum gdań­
skiego w Oliwie dr, Ericha Kaysera,

Dr. Erich Kayser w broszurce tej wystę­
puje zu-pełnie bez maski po linji berlińskiej
propagandy rewizjonistycznej. Charaktery­
styczny dl-a te-j publikacji dyrekto-ra muze ­

um gdańskiego jeśt fakt, że dowo-dzi, iż o -

oecne granice polsko-niemieckie nie ozna­

czają rzekomo definitywnego uregulowania
stosunków.

Omawiając 39 różnych publikacyj pols-
skich i niepolskich, które rzeczowo przed­

stawiają sytuację na pogranicz-u polsko-nie
niieckiem 1 walczą uczciwie o utrzymanie
i wzmocnienie pokoju na wschodzie Europy,
dyr, muzeum zd-obywa się n-awet na pochw a

łę polskiej pracy publicystycznej w tej dz-ie

uzinie, stwierdzając, że nauka polska zaczy
na w tych sprawach prześcigać na terenie

zagranicy naukę niemiecką. Autor natu­

ralnie w ten sposób usiłuje odwrócić uwa­

gę od prop-agan-dy niemie ckiej, z jednej stro

n y i zpc-hęcić z drugiej strony Niemców, aby
leszcze więcej n 'i dotąd poświęcali sił i pie
niędzy na propagandę przeciwpokojową na

wschodzie europejskim. A utor lamentuje
bcwiem specjalnie na rząd pruski, że r z e ­

komo nie dosyć uwagi i środków poświęca
niemieckiemu wschodowi. Autor zapomniał

najwidoczniej, że św-iat c ały do-kładnie po­

informowany jest o olbrzymich sumach w

budżecie niemieckim , poświęcany r-ok
rocznie mol-ochowi propagandy antypolskiei
na wschodzie europejskim i zagranicy
wogóle, Pismo ten-dencyjno-polityczne dr.
Ericha Kaysera w każdem zdaniu wyraża
wybitn-ie jedne pragnienie, aby Niemcy —

obojętnie w jakiej formie m ogli odebrać

czemprędzej Polsce jej ziemie zachodnie i

zlikwidować W. M . Gdańsk aakorzyść Rze*

szy niemieckiej.
Dziw na rzecz, że propaganda rewizjotr.

styczna niemiecka w ostatn m czasie coraz

wyraźniej naduży'wa Gdańska, jako ods-ko*

czni dł-a swych celów.
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O granitowe podwaliny
pod rozwój Polski

Wielka debata konstytucyjna w mi­

nionej sesji sejmowej zaktualizowała

znów zagadnienie naprawy naszego u-

stroju. Już orędzie Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, rozwiązują-ce poprzed­
nie izby ustawodawcze, wysunęło rewi­

zje konstytucji na czoło państwowych
zagadnień. Pod tym hasłem, pod hasłem

naprawy Rzeczypospolitej szły do wybo­
rów ostatnich szerokie rzesze obywateli
—- wyborców. Temu tp zagadnieniu po­

święcił lwią część swych wywiadów i

przemyśleń Marszałek Piłsud ski. D ziś

jest już ono na warsztacie realnych i

r-ozleg-łych prac komisji konstytucyjnej.
Maona- w ,swej większości przynaj­
mniej -— ambicję doprowadzenia corych-
lej do końca tego dzieła, które rzuci gra­
nitowe podwaliny pod przyszły rozwój
Polski.

Opozycja czyni wszystko, by poder­
wać zaufanie ogółu w rzetelność tych
zamierzeń. Od lat przecież przyzwyczai­
ła się do wyłgiwania się od odpowiedzial­
ności za własne decyzje. N ic dziwnego,
że mierząc i-nnych własną miarą, widzi

w inicjatywie ustawodawczej klub BB.

tylko manewr taktyczny i dywersję. Już

brak jej odwagi, by bronić konstytucji
marcowej, osądzonej oddawna i bezapela­
cyjnie przez ludzi nauki i mężów stanu,
przez oświeconą opinję. publiczną, prze­

kreślonej przez życie, będącej dla wy­

mogów tego życia hamulcem i zawadą.
luż więc tylko nasi opozycjoniści z pra­

wej i lewej strony izby poselskiej prze­

bąkują o tem, że chwila dzisiejsza jest
nie odpowiednia dla zasadniczej przebu­
dowy ustroju, że zatem należałoby prace
nad konstytucją przesunąć na inne, od­

ległe, a nieokreślone terminy, w których
być może, zm ieni się na lepsze aura po­

li-tyczna w Polsce i zezwoli im przykroić
konstytucyjne tezy do swych partyjnych
przewidywań i rachub.

Jak dotąd, obóz rządowy jest w tej
sprawie odosobniony. Nie złamie to, o-

czywiście, jego energji w realizowaniu
re w izji konstytucji. I weźmie ochotnie

na swoje barki pełną historyczną odpo­
wiedzialność za danie państwu takich
form ustrojowych, któreby zapewniafy,
przy odpowiedniej harmonji władz, jed­
nolitość decyzji, sprawność władzy wy­

konawczej i wyposażoną w pełnię koniecz

nych uprawnień Głowę Państwa. Apel,
wys-tosowany przez klub BB. do ugru­

powań opozycyjnych o współpracę w

dziele, które winno być wynikiem zgod­
nego wysiłku i współodpowiedzialności
wszystkic-h, apel ten przeminął narazie

bez echa. Negacja jest zatem wciąż je­
dyną busolą działania dla politycznych
maruderów, żyjących wciąż snem o mi

uionej świetności. Niem niej przeto praca

nad konsty-tucją postępuje w ciąż naprzód
Obóz państwowy dotrzyma- swych wy­

borczych zapowiedzi i walkę o nowy

ustrój wygrać musi.

Komisja konstytucyjna sejmu rozpo­

częła nowy rozdział swej pracy. Oto

Marszałek Sejm u w wykonaniu uchwał

komisji wystosował do szeregu wybit­
nych mężów nauki i znawców zagadnień
konstytucyjnych i do odpowiednich in-

stytucyj zaproszenie do wzięcia udziału
w ankiecie konstytucyjnej. Wśród 27

nazwisk, do których sejm zwraca się z

apelem o współpracę, nie brak nikogo,
ktoby na to zaszczytne wyróżnienie za­

sługiwał. Rozstrzygał tylko i wyłącznie
wzgląd rzeczowy: przemówić ma oto

kwiat polskiej nauki, ma rzucić swoje
ważkie słowo, zaprawione w szkole kry­
tycyzmu i historycznych perspektyw, doj­
rzałe w atmosferze stu-djów i porównaw­
czych analiz, wyższe ponad chwilowe

względy partyjnych animozyj i jedno­
stronnych nastawień. Przy tak poważ-
nem ujęciu sprawy, nie zdziwi nikogo,
że wśród zaproszonych do rady.i współ­
pracy widnieje i nazwisko profesora E.

Dubanowicza, jednego z twórców kon­

stytucji marcowej, — i nazwisko prof.
St. Grabskiego, jednego z najtęższych

teoretyków Stronn-ictwa Narodowego. 1

choćby nazwisko L, Kulczyckiego, czo­

łowego kandydata centrolewu przy ostat

nich wyborach.
Rozległość tez, uchwalonych przez

komisję konstytucyjną, które mają być
przedmiotem ankiety, odpowiada histo­

rycznej,donio-słości zaga-dnienia ustrojowe
go. W zwierciadle krytycznej myśli i

obywatelskiej troski stanie kwestja wy­
boru Prezydenta Rzeczypospolitej i jego
uprawnień, kwestja organizacji i odpo­
w iedzialności rządu, uprawnień ciał usta­

wodawczych, zagadnienia samorządów,
terytorjalnego i gospodarczego, sprawa

w'ymiaru sprawiedliwości, praw i obowią
zków obywateli, ordynacji wyborczej. —

Jednem słowem, cały splot zagadnień, -

wyznaczających formy us-trojowe pań­
stwa i wypełniających je odpowiednią
treścią.

Nie wątpimy ani na chwilę, że apel
komisji konstytucyjnej wyda tym razem

pożądany rezultat, że plon an'kiety będzie
obfity i że całe zagadnienie, wolne od

atmosfery politycznej rozgrywki, wejdzie
na tory realizacji pod hasłem bezintere­

sownej służby państwu i zgodnej współ­
pracy przy dziele utrwalania jego przy­
szłości i rozwoju. Ra.

Czy fesleś członkiem
Ł.O.P.P.?

Jta marginesie
S(ałszowall ieromsflfiego j

dla atfitfacii parlyfnef
Ntesigchang postfępcK

,,Naprzodu
Prasa warszawska d-onosi o n ieŁy w słya ;

skandalu literacitva,
Oto organ P. P, S. C. K. W. w Krakowa*

, Naprzód'1 sfałszował dla celów agitacji partyj­
nej nowelkę ,,Ananke", jednego z największych
pisarzów Polski Stefana Żeromskiego.

,(Naprzód" naiwnie pisze, że po dok-onaniu

drobne; zmiany, nowelka będzie dziś tak samo

aktualna jak przed 35 laty.
Nowelka opiewała dzieje małżeństwa, które

rozeszło się na s-kutek tego, że mąż przeszedł
na prawosła'wie.

W nowelce, z powodu cenzury rosyjskiej
zdanie zmienione w ,,Na-przodzie" brzmiało:

, Przyjechałem nad ranem,
zawołałem żonę i mówię jej tak a tak.

Owo ,,tak a tak" miało zastąpić niedopusz­
czone przez cenzurę rosyjską ,,że przeszedłem
na prawosławie",

,,Naprzód" zaś napisał:
,,zawołałem żonę i mówię jej odrazu, że wstą­

piłem do ,,Strzelca".
Niesłychane barbarzyństwo wywołało obu­

rzenie w świecie literackim,, a wdowa po wiel­
kim pisarzu, p, Anńa Żeromska, zwróciła się do

jednego z wybitnych adwokatów w Warszawie

by w jej imieniu wytoczył sprawę redakcji ,,Na­
przodu" o po-gwałcenie prawa autorskiego.

Artykuł 61 ustawy o prawie auto-nskjm ka­
rze tego rodzaju przestępstwa świadomego sfał

szowania tekstu grzywną do 10 tysięcy złotych,
aresztem do 6 mi-esięcy lub też obiema karami

łącznie.

Generalny atak eadecn na rzemiosło
MaIturatiaiftowy sśloazardzewiałe! artylerii odpowie

huragan... śmiechu
Dwa są dziś tylko, obozy w Polsce, jeśli cho­

dzi o stosunek do zagadnień życia gospodarcze­
go. Jeden — to obóz rzetelnej pracy, który w

oparciu o rząd z całą encrgją zwalcza skutki

światowego kryzysu gospodarczego. Drugi — to

cala opozycja partyjna, która, uchylając się od

realnej pracy, z bolączek gospodarczych czyni
tylko oręż taniej demagogji na swój własny uży­

tek w zaciekłem podgryzaniu nietylko tych fun­

damentów, na których opiera się rząd, ale i tyeh,
no, których wznosi się cały gmach Państwa.

W tego rodzaju metodach walki politycznej
oddawna prym wodzi endecja, która demagogją
swoją i warcholstwem uderza zawsze w najsłab­
sze odcinki życia gospodarczego.

Obecnie należy zanotować nowy kierunek ja-

wnego ataku endecji — tym razem aa rwwiwte;
polskie, borykające się z ciężkiem połowem**
gospodarezem.

Przygotowania do generalnego ataku czyn'"
endecja tom pospieszniej, że posiada uzasadnię- l

ne obawy, iż bliska już ostateczna konsolidacja
rzemiosła przyczyni się znakomicie do pokonania
jego trudności gospodarczych tern pewniej w o b ec ,

życzliwości rządu.
Bowiem w ostątnieh czasach jedyna repre­

zentacyjna instytucja ogółu rzemiosła, Bada Na­

czelnaKzemiosła Polskiego w Warszawie po dłuż­

szym okresie organizacyjnym przystąpiła już do

energicznej akcji, mającej na celu zorgaaizowa*j
nie i konsolidacją rzemiosła w jego .ruchu zawo-

dowo-gospodarczym na płaszczyźnie ficiffle bez­

partyjnej, rzeczowej i apolitycznej.
Do niedawna taktyka endecji w stosunku dc

rzemiosła była odmienna. -Endecja wykorzysfey
wała dobrą wolę Bady Naczelnej, k t ó ra , wycho
dząc ze swoich apolitycznych założeń, pragnęła,
osiągnąć, jak najszerszą podstawę sw ojej ak cji
wśród działaezów i organizacyj rzem ieślniczych
i w tym celu prowadziła pertraktacje również

i z działaczami endeckimi. Ci jednak, u c hylając
się od dec'yzji i grająe na zwłokę w ciągu całego
roku ubiegłego, pragnęli tylko paraliżować akcję
Rady Naczelnej Rzemiosła Polskiego.

Obecnie jednak, zrozumiawszy, że przejrzane
nawskroś ich obłudną taktykę, i nie doczekawszy
się sparaliżowania akcji Rady Naczelnej, k tó ra

i bez endeków pomyślnie' rozwija swój prog ra m

konsolidacji rzemiosła - działacze endeccy za.

stosowali n ow ą taktykę. Je ś li nie można, stłu­
mić żywiołowego pędu rzemiosła do konsolidacji
swoich sił, - należy przeto pęd ten rozdwoić

na dwa kierunki, co znakomicie osłabiłoby -jego
rezultaty.

Padły odpowiednie rozkazy z ust wodzów en-

deckich. "

I oto potulne ,partyjnictwu organizacje rze­

mieślnicze, między iimcmi i Związek Towarzystw
Przemysłowych w Poznaniu — w przyspieszonem
tempie rozpoczynają' destrukcyjną akcję, której
celem jest stworzenie konkurencyjnej instytucji,
zewnętrznie podobnej do Rady Naczelnej Rze­

m iosła Polskiego, alo o charakterze ściśle par-

tyjnym i opozycyjnym.
T ylko w tym ce lu , wymienione organizacje

zwołują do Warszawy na dzi'eń 12 kwietnia r . b.

Zjazd organizacyjny. Endecja marzy o tern, że

dzień ten będzie triumfom jej demagogji i war-

cliolstwa.
Próżne nadzieje. Kzcmioslo polskie tylekroć

już razy przeszło pod obstrzałem endeckiej dc-

magogji, a jakoś idea rzeczowej konsolidacji po­
mimo wszystko rozrasta się żywiołowo, żc i ten

huraganowy ogień zardzewiałej artylerji endec­

kiej przetrzyma, odpowiadając mu huraganem
śm ie chu . Napówno. Może tylko zamiast
z*Ttii Tiorl'Ao. nnlH.nwa.rnf' i ruiri'Sirtln,.

Rada lig i Narodów wobec
,itnscMussvi"IV

W Genewie spodziewają się, że wskutek za ­

biegów B rian da i Hendersona majowa sesja
Rady L ig i Narodów zajmie się zapowiedzianym
przez rządy berliński i wiedeński Ansehlussem

gospodarczym. Nie wiadomo jeszcze, na jakie j
podstawie prawnej sprawa ta wpłynie na po­

rządek najbliższej sesji Rady, ale uchodzi za

prawie pewne, że Rad a L ig i Narodów zajmie
się w maju sprawą A nsclilussu. Oczywiście
odsunęłoby to w cień wszystkie inne sprawy,

figurujące na porządku dziennym, a m. in.

sprawę wyborów n a Ślą sku, którą stosownie

ao postanowień se sji styczniowej przedstawi
Ra dzie w specjalnym raporcie delegat Po lski.

Wniesienie sprawy Ansehlussu na Radę
stanowiłoby jeden dowód więcej, że nie ,,kwe­
stja korytarza" stanowi jeden z najważniej­
szych problemów międzynarodowych — ja k to

stara się wmówić zagranicy propaganda nie-

miceka, lecz przeciwnie, że powody, głęboko
niepokojące mocarstwa.zachodnie, tkwią zupeł­
nie gdzieindziej i że powody te nic mają ze

,,sprawą korytarza" nic wspólnego.
Doniosłe znaczenie wniesienia sprawy A n ­

sehlussu na porządek Rady Lig i Narodów po­

legać b'ędzie również na tem, że Ra da zmuszo­

na zostanie do zajęcia stanowiska wobec

państw, które zamierzają gwałcić traktaty. J e ­

śli R ad a nie zapobiegnie definitywnie zawarciu

Ansehlussu, wówczas da dowód, iż niema na

świecie czyn nika, któryby skutecznie gwaran­
tował bezpieczeństwo w Europie. W takim

wypadku przewidziane na r. 1932 prace rozbro­

jeniowe L ig i Narodów napotkałyby niewątpli­
wie na poważne trudności.

,,Polskie monę I ziemio
Otwarcie wystawa w Warszawie

W sali konferencyjnej Min. Przem. i Handlu

'dbyło się posiedzenie Komitetu Honorowego
Wystawy Propagandowej ,,Polskie Morze i Zie ­

mia Pomorska" organizowanej przez Zarząd O-

kregu Warszawskiego L igi Morskiej i Kolonjal-
t:ej w Dolinie Szwajcarskiej.

W posiedzeniu wzięli udział pp. M. Bilek,
prezydent miasta Gdyni, inż. H. Celichowski w

zastępstwie wojewody pomorskiego, p. Fr. Dole-

żał, podsekretarz stanu w M. P . i R., inż. p.

Drzewiecki, inż. Fr, podsekretarz stanu w

Min. Poczt i Tel., dr H. Gruber, prezes P. K .

O,, dr. F . Hilchen, dyrektor dep.- Morskiego M.
P. i H., b. min. St. Janicki, ppłk, Kosiba w za­

stępstwie gen, Wróblewskiego, min. W. Le ś­

niewski, W. Łąc ki, starosta krajowy pomorski,
Pszenicki, rektor Pol. Warsz. M. Piątkie-

Yticz, delegat kuratorium szkolnego warszaw- ,

skiego, mjr. Zakrzewski, delegat magistratu m. .

a dyni, St, Twardo, wojewoda Warsz. oraz za - 1

rząd Okręgu Warszawskiego L. M. i K , pp. pre
zes Wł. Oster, wiceprezes St. Szypowski, s-karb
nik dyr. Wł. Malkiewicz i dyrekcja wystawy w

osobach p. d-rowej Z. Makowskiej i p. Je rze­

go Guranowskiego.
Zebranie zagaił dr. F . Hiichen, dyrektor de­

partamentu Morskieg-o M. P. i H., poczem po­
wołane zostało przez aklamację Prezydjum K o ­

mite-tu Honorowego w następującym składzie;
prezes — wiceminister Franciszek Doleżal, wice

prezesi: dr. H . Gruber, min, Cz, Klamer, pre­

zydent m. st. Warszawy inż. Z . Słowiński, sekre

tarz p. inż. St. Szypowski.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum Komite­

tu zabrał głos prezes Okręgu Warszawskiego L.

M. i K . P. Wł. Oster, który zobrazował bieg pra

cy Komitetu Wykonawczego i stan obecny Wy­
stawy. Szczegółowe sprawozdanie ze wszyst­
kich działów Wystawy, zgodnie z zakreślonym
urogramem, wygłosił dyr. J . Guranowski.

pomorska'
- 30 kwietnia

łśastępnie zabrał głos p. min, Fr. Dołeżal,
który w krótkim, a treściwem przemówieniu
podkreślił konieczność i aktualność s-praw mor­

skich wśród szerokich sfer społeczeństwa, uzna-

ląc Wys-tawę, jako naj-bardziej celowy środek

pro-pagandy i apelując do zebranych o pomoc
dla Zarządu Wystawy, co wywołało żywy o-d­

dźwięk wśród zebranych.
Nastę-pnie wywiązała sie ożywiona dyskusja

ra d całym szeregiem szczegółów, dotyczących
wystawy, a zwłaszcza na temat terminu otwar­

cia, przyczem zebrani uznali datę pierwotną 18

kwietnia, ze względu na niespodziewany po­
wrót zimy nie pozwalający na rozpoczęcie prac

budowlanych i inwestycyjnych, za niemożliwą
do przyjęcia.

Wobec jednozgodnej o-pim-ji ze-branych Z a ­

rząd i Dyrekcja Wystawy ustaliły datę otwarcia

na dzień 30 kwietnia rb. SmitT



liiliardowa poftczka kolc(owa
ma zapoczątkować serię pożyczek francuskich

dla Polski
. Jak już donosiliśmy, zaraz po świętach,
* więc w tych dniach, przybędą do War-sza ­

wy przedstawiciele banków francuskich, ce

opracowania wespół z odipówiednienr
czynnikami polski cmi Szczegółów realizacji

'

pożyczki kolejowej dla Polski w wysokości
,jednego miljarda franków.

Korespondent paryski 'jednego z pism
podaje nowe informacje uzupełniające w

1tej sprawie, a mianowicie.

W Warszawie podpisana zostanie umo-

yra, poczem utworzy się towarzystwo dla

eksploatacji magistrali węglowej, w skład

którego wejdą przedstawiciele polscy i fran

cuscy. Towarzystwo uzyska od władz pol­
skich koncesję kolejową i wypuści na rynek
francuski obligacje, które zostaną nietylko
wyłożone w bankach przeprowadzających
emisję, ale również - na zasadzie Układu

Paryskiego — w rządowych francuskich ka
śach skarbowych. Takie wyłożenie obliga
cyj zagranicznych jest wyjątkowem pój­
ściem na rękę i w praktyce przesądza cał­
kowicie o powodzeniu danej emisji. M orał
n'e będz e miało wyłożenie obligacyj kole­

jowych polskich w rządowych kasach fran
ouskich równ'eż niesłychanie wielkie zna­

czenie. Dotychczas bowiem okazywała pu- J

bliczność francuska — po wielomiliardo­

wych stratach na papierach rosyjskich, tu­

reckich, południowo-amerykańskich i in­

nych — niechęć 1 obawy w stosunku do ja
k'egokolwiek pieniężnego angażowania się
poza granicami kraju. Jeżeli chodzi o Pol­

skę, to nieszczęsne spekulacje naftowe gru­

py Deyidera tylko pogorszyły opinję, jaką
nieorjentujący się w sprawach zagranicz­
nych Francuzi żywią do Europy Wschod­

niej. Teraz więc odbędzie się proces rege­

neracyjny: publiczność francuska zostanie

przyzwyczajona do papierów wartościo­

wych polskich Jeśli, zdaniem jednego z na

szych wybitnych dyplomatów, zasugerowa-

noby drobnym kapitalistom francuskim, by
choć 5 proc. swego portfelu akcyjnego lo­
kowali w papierach polskich, to kraj nasz

opływałby poprostu w kapitały, których
brak tak hamuje dzisiaj rozwój całego ży -

c a gospodarczego.
Cały matcrjał potrzebny do budowy ko­

lei, zostanie zakupiony w Polsce. Kredyt u-

zyskany jest więc Z'astrzykiem, ożywczym
dla przemysłu polskiego: pieniądze do kra­

ju nadejdą i w kraju zostaną.
Wszystkie te umowy i formalności po­

trwać muszą od czterech do sześciu tygod-

ni, Cała tranza-kcja zostarr e więc zakończ-o
na n-ajpóźniej koło połowy maja, przyczem
m-ożliw-e jest naturalne uzyskanie pierw­
szych transz, nawet w szybszem tempie.
Tutaj zaznaczyć trzeba, że w kołach mia­

rodajnych polskich panują rozmaite opinje
ua sprawę takiego czy innego wyzyskania
terminów wypłaty a to zależnie od bardzo

skomplikowanego całokształtu naszych
spraw gospodarczyc-h.

Emigracfa zamorska
W ciągu marca r. b, wyjechały z Polski

dalsze- transporty emigrantów do Stanów. Zje ­

dnoczonych A. P ., Brazylji i Urugwaju, .w licz­
'bie około 350 osób. W szystkich emigrantów
przygotował do podróży Syndykat.Emigracyj­
ny, załatwiając dla nich wsZ( 'kie formalności

wyjazdowo bezpłatnie.

Ruch wgdawniczg
Port Odynia

Nakładem Instytutu Bałtyckiego. Toruń

1931. Skład główny Gebethner i Wolff wWar­

szawie., Str. 32, 20 ilustracyjj 2 mapki, 7 ta­

blic. Cena cgz. 2,50 zł.
W tych dniach ukazała się nakładem I n ­

stytutu Bałtyckiego w Toruniu popularno-nau ­

kowa broszura ,,Po rt Gdynia", za wierająca na­

stępujące rozdziały: ,,Dlaczego zbudowano

Gdynię?" ,,Opis portu i urządzeń portowych".
,,Korzystne położenie Gdyni" . ,,Rozwój han­

dlowy Gdyni".
Ze względu na bogaty matcrjał informacyj­

ny, dotyczący rozwoju portu gdyńskiego, Oraz

staranną formę zewnętrzną, n ależy się spodzie­
wać, że wydawnictwo to spotka się z ogólńem
zainteresowaniem.

Dzie sięć lad poBsHfieggo ra*bn-
łów s (w a sasorsHiieslw 119201-30)

Nakładem Morskiego In stytu tu Rybacki'ego.
Bydgoszcz - Gdynia 1930. Skład główny Ge­

bethner i W o lff w Warszawie. Str. 160, 135

tablic sntatystycznyeh. Cena egz. 12 zł.
Nakładem Morskiego Instytutu Rybackiego

ukazało się obszerne dzieło statystyczne, info r' ­

mujące o stanie polskiego rybołówstwa mor­

skiego za okres ostatnich 10 lat. Na cał'ość wy­
dawnictwa składają się poza wyjaśnieniami
wstęppeini 3 główne ro zdziały następującej tre­

ści : Rozdzi Ii ,,Rybacy, statki i narzędzie. Stan

na 1 stycznia 1921, 1924, 192Ś i 3.930 według
miejscowości". Rozdz. I I . ,,Zestawienia ogólne.
Ilość i wartość połowów, rocznych poszczegól­
nych gatunków 'ryb oraz przeciętne ceny mie­

sięczne w okresie 1920 1930". Ro/clz. III .

,,Zestawienia szczegółowo. Połów miesięczny
poszczególnych' g'atunków w latach 1920-1930

według gmin".
'Tab iiće polskie zaopati'żoii:ev są również w

V--''" rnncuił'ńo.

---------------------------------- r~

3Iesmasatei w id o w ni

Jah zawsze... kłamstwo
W Jabłonowie ukufo ju ż W okresie wybor­

czym porównanie: ,,kłamie j a k ,,Słowo Pomor­

skie"'. Po wielu przykładach kłamstw ,,Słowa
Pom." z terenu szerszego dowodzi trafno­
ści tego porównania wielka ,,bomba", jaką p. t.

,,Samobójstwo kupca jabłonowskiego z powodu
śruby podatkowej" puściło ,,Słowo Pom." w

numerze czwartkowym.
Z nieukrywancm zadowoleniem informuje

,,Słowo" w numerze czwartkowym swoich, czy­

telników, że kupiec jabłonowski Ka ro l Stryha
popełnił samobójstwo w .niedzielę rano z po­
wodu . . . śruby podatkowej.

W imię pra w dy prostujemy ,kłamliwą wia­

domość ,,Słowa Pom." z tern, że samobójstwa
nie popełnił żaden K a rol Stryha, -— natomiast

popełnił samobójstwo kupiec narodowości nie-

mieckiej C arl Stoyke i to z powodu strat, po­

niesionych wskutek lokaty pieniędzy w nie­

solidnych przedsiębiorstwach w Gdańsku i

Rzeszy Niemieckiej.
Ból serdeczny, j aki przejawia ,,Słowo" za

ś. p. Stryhą recte Stykom, pisząc o rzekomej
krzywdzie, jak ie j doznał denat, bogaty kupiec
i przemysłowiec, przez odebranie mu koncesji
na wyszynk wódek i związanem z tem uszczu­

pleniu dochodów — jest conajmniej . . . zbyt
serdeczny.

Zbytn i rozmach w bólu ^ powodu samobój­
stwa ś. p. Ca rla Stoykego usprawiedliwiony
jest radością z jaką Słowo Pom." powitało
wdzięczny przykład nacisku . . . śruby podat­
kowej.

Procesozomocli na ginach poselstwa
sowieckiego

Przed sensacyina rozprawy
W; najbliższy czwartek'w Sądzie Okręgowym

rozpoczyna: się proces Ja n a Polańskiego, oskar­

żonego o usiłowanie, dokonania zamachu bom­

bowego na. gmach poselstwa sowieckiego w

Warszawie p rzy ul. Poznańskiej 15.

W kołach sądowych mówią, że sprawa Po ­

lańskiego obfitować będzie w momenty wręcz

sensacyjne;
Bronić go miał początkowo adw. Michał

Skoczyński, b. podprokurator Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, który swego-czasu był oskar­

życielem w głośnym procesie trzech komuni­
stów: Hubnera, Rutkowskiego i Kniewskiego,
rozstrzelanych z wyroku sądu doraźnego. A d ­

wokat Skoczyński złożył jednak obronę wsku-

tek tego, że między nim a Polańskim nie do­
szło do porozumienia w wyborze ta kty ki obroń­

czej.
Na ławie obrończej tedy zasiąść m ają ad­

wokaci : Zygmunt i Wilhelm Hofmokl-Ostrow-

scy.
Tak więc akcentów politycznych i to akcen­

tów nader mocnych na rozprawie nie Zbraknie..
* *

Planowany zamach na gmach poselstwa so­

wieckiego został wykryty właśnie przed ro­

kiem.
26 kwietnia 1930 roku około godz. 2-ej po

południu wykryto, że w kominie gmachu posel­
stwa znajdował się przyrząd wybuchowy w po-

staei cy lind ra metalowego zaopatrzonego w za­

palnik elektryczny. 'W'szystko to było połą­
czone z przewodnikiem elektrycznym przepro­

wadzonym z klatki schodowej domu Nr. 17 po­

przez ustawiony na dachu mechanizm zega­

rowy.
Wobec podejrzenia, że w głębi komina zn aj­

duje się jakiś przyrząd wybuchowy wezwano

natychmiast pirotechnika (Szkoły Zbrojmi-
strzów w Cytadeli, który przystąpił do wycią­
ga nia z komina sznura. Ciągnąc, poczuł, że

wydobywa jakiś ciężar, który po chwili ur­

wał się. Była to butla metalowa w kształcie

cylindra wagi około 15 kilogramów.
Ewentualna siła wybuchu równałaby się

mniej więcej wybuchowi 120 mm. granatu ar­

matniego.
Szczegółowe dochodzenia władz sądowo-

śledczyeh naprowadziły na trop sprawcy przy­

gotowań do zamachu. Okazał nim się J a n P o ­

lański, lat 41, ur. w Czerniowcach na Buko­

winie, ostatnio zamieszkały w Grodnie. Żona

jego i przyjaciele charakteryzują go jako wro­

ga bolszewizmu, który uważał za przejaw dą­
żenia Żydów do objęcia władzy nad chrześci­

janami na .eałym świeeie.
Polański nie zawsze był tak zaciekłym wro­

giem komunizmu. Dawniej szedł w szeregach
komunizmu i do r. 1924 nawet współpracował
z w'ładzami sowieckiemi. W r. 1923 Polański
został wysłany przez przedstawicielstwo Z. S .

R. R . w Wiedniu do Moskwy, gdzie miał otrzy­
mać . . . posadę, lecz następnie u ciekł stamtąd,
nie mogąc pogodzić się z tamtejszym sposobem
rządzenia.

Polańscy w kwietniu 1924 r. po odbyciu ka­
r y 10 dni aresztu za nielegalne przekroczenie
granicy zostali wysiedleni z pow'rotem do Ro­

sji, lecz wkrótce pow'rócili w niew'iadomy spo­
sób do Po lski, znów zostali aresztowani, lecz
niebawem uwolnieni z w'ięzienia. Wytoczone
im sprawy o szpiegostw'o i włóczęgostwo —

umorzono.

Ta ka jest mglista sylw'etka zamachow'ca.
Polański nic przyznaje się do winy, przy­

znał jednak fakt, iż jest sprawcą zamachu na

gmach poselstw'a.
Polański oskarżony jest z art. 49, 455 p. 8

k. k. t. zn. za usiłowanie zabójstwa w sposób
niebezpieczny dla życia wielu osób.

Urząd Prokuratorski, który na rozprawie,
reprezentować będzie wiceprokurator apelacyj­
ny Je r z y Nisenson, domaga się nadto zastoso­

wania art. 15 przep. przechodnich, któ ry w wy­

padkach szczególnej wagi pozwala sądowi na

wymierzenie ka r y śmierci.

Do sprawy powołano kilkunastu świadków.

Proces potrwa zapewnie k ilka ihy?

Stan zasiewów na Pomorzu
Przebieg pogody w marcu był dla rolni-

ctwa bardzo niekorzystny.
Po silnych opadach deszczowych i roz­

topach z końcem lutego, nastały w pierw ­

szej dekadzie marca silne mrozy. Przy czę
ściowo słonecznej pogodzie w tym okre ­

sie w powiatach p'ołudniowych Pomorza,
temperatura w nocy spadała do 14” C., a

w dzień w słońcu podnosiła s'ą znacznie wy

żej 0(l, W powiatach północnych już w tym
okresie były większe opady śnieżne. Z po­

czątkiem drugiej dekady nastąpiła lekka od

w-ili, poczem p rzy szły obfite o-pady śnież­
ne. W powiatach północnych i północno­
zachodnich warstwa śniegu dosięgała gru-

bości wyżej metra. Z początkiem trzeciej
dekady nastąpiły dnie pię-kne, bez mrozu

a w ostatnich dniach przyszły znów zimna

. mrozy. W powiatach północnych śnieg
jeszcze nie stopniał. Oziminy były przez

cały czas pod grubą pokrywą śnieżrrą i nie

wiadomo, jak w-e 'lądają.
W powiatacń, południowych oziminy,

które z końc-em %tego wyszły z pod śnie­

gu w d(obrym kolorze, w ciągu marca sil­

nie uci-e-rpiały,' zbrunatniały i nie wiad-omo

jak ost-atecznie wyjdą. W każdym razie

trzeba się liczyć z koniecznością ratowania

nadwerężonych ozimin, jak również po-pra

wy stanu ozimin nawozami sztucznemi.

Zwyżka cen zbóż
laszlsodziJef moic ^wallowita podaż

,W ciągu ostatnich dwóch ty-godn' o b ser­

wujemy na w szystkich .giełdach kraj-owych
stopniową lecz stałą zwyżkę cen czterech

głównych zbóż, przedewszystkiem żyta i

pszenicy.
Ostatnie notowania zbożowej giełdy war

szaws-kiej z dnia 1. 4. wymien'ają dla żyta
cenę około 23 zł., dla pszenicy — 28 z!.,
przyczem wiadomo, że w szeregu wypad­
ków w handlu pozagiełdowym plac-ono ce ­

ny jeszcze wyższe.
Zachodzi pytanie, jakie są przyczyny te

go zja wiska. Sfery giełdowe tł-umaczą je
zmniejszeniem dostaw w-skutęk trudności

\transpo-rtu oraz zw'ększonemi zakupami do
. konywanemi przez młyny w okresie przed-
I świątecznym.

Z drugiej str-ony n ależy 'stwierdzić, że u-

silaa akcją eksportowa odciążyła w pew­

nym stopniu rynek zbożowy z nadmiaru

zboża, z-aofiarowanego na sprzedaż i że, wo­

bec pogłosek o dokonanem już wywiezieniu
z kraju nad-miaru zeszłorocznej produ-kcji,
;olnicy, którzy dotychcz-as z-achowali znacz

niejsze zapasy zboża, zatrzymują je jeszcze
w oczekiwaniu na dalszą zwyżkę.

Wo-bec pewnej ochrony celnej, która w

obecnej chwili całkowicie zabezpiecza nas

przed wwozem obcych zbóż do kraju, na ­

wet wiadomości o dalszej zniżce cen na za

granicznych rynkach zbożowych nie w-płyną
ły ujemnie na kształtowanie się cen w P ol­

sce,

Szkodliwą mogła-by być jedynie ze stro

ny rolników nagła podaż zboża, która wo­

bec zwężenia zakupów w okresie poświą-
tecznym, pociągnęłaby za sobą niez-awod­

nie zniżkę cen, osiąganych obecnie.

Koniec karieru
Hitlera

Partia narodowo-soegalislyc%-
na ciągli sic Hu upadhowt

Ostatnie wypadki w łonie partji hitle­
rowców wyw-ołały w Niemczec-h wiel-kie z a

interesowanie. Mnożą się co-raz bardziej
gł-osy poważnych polityków, którzy twier­

dzą, że wypowiedzenie posłuszeństwa przez

oddziały szt-urmowe Hitlerowi jest począt­
kiem końca jego fearjery i całego stronni­
ctwa narodowych socjalistów.

Dzi-ś wypadki zaszły już tak daleko, że
o po-lubownem załatwieniu konfliktu z dy­
misjonowanym p rzywódcą bojówek Stenne

rem niema mowy

W Bawarji, gdzie Hitler miał do tej po­

ry kolosalne wpływy, daje się również za­

uważyć zwrot w nastrojach na niekorzyść
Hitlera, Znamiennym jest więc fakt, że u-

padek Hitl-era rozpoczyna się w tej dziel­

n-icy Niemiec, która najbardziej była obję­
ta ruchem narodowych socj-a-listów.

Nic nowego
pod słońcem...

Nic nowego, lub prawie ... Któby np. pomy­

ślał, żo wieczne pióro, które wydaje się wynalaz­
kiem stosunkowo niedawnym, liezy już sobie po­
nad 175 wiosen? A jednak tak jest. W słownika

angielskim z 1754 Toku znajdujemy taką oto de­

finicję słowa ,,fountain pen" - ,,pióro ze sre­

bra lub miedzi, zrobiono w ten sposób, by w jego
wnętrzu mogła się znajdować dość znaczna ilość

atramentu, który spływa na koniec małemi kro­

pelkami''.
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Tam Udzie waliło się domu...
Zburzona slolica lcaradui

Traęsienie ziemi, które zniszczyło doszczęt­
nie Managuę, stolicę południowo-amerykań­
skiej republiki Nicaragui, jest, bezsprzecznie
najstraszniejszą katastrofą, jaka kiedykolwiek
nawiedziła ten kraj, obfitujący w wstrząsy pod­
ziemne.

Wstrząsy podziem ne niepokoją ludność tych
terenów już od 16 stulecia, gdy na skutek ży­
wiołowej katastrofy, powodzi i pożarów znik­

nęła z powierzchni ziemi pierwsza stolica tego
państwa.

Od tego okresu ludność wulkanicznych tere­

nów południowej Ameryki przeżywała cały
szereg podobnych katastrof, które nieustannie

zagrażają egzystencji i życiu obywateli tych kra

jów. Mimo to, ludność za każdym razem wra­

cała do 6wych zrujnowanych siedzib, z zasto­

sowaniem największych środków ostrożności

przystępowano na gruzach i zgliszczach do od­

budowy domów, i życie powoli wracało do daw

nych norm. Zap'ominano szybko o groznem nie­

bezpieczeństwie, które kryją wulkaniczne pod­
kłady tej ziemi, gdyż jak skonstantowano, gleba
tych stron, obfitująca w 6iarkę i popiół, jest nie­

zwykle urodzajna.
Dotychczas nie zdołano jeszcze stwierdzić,

w jakiem miejscu znajduje się właściwe ognisko
wstrząsów podziemnych, które zamieniły w pe­

rzynę Managuę. Najprawdopodobniej siedlisko

katastrofy znajduje się w pobliskiej Sierze, gdzie
mieszczą się słynne plantacje kawy, Maoagua
bowiem jest największem centrum produkcji ka

wy, Rebublika Nicaragua eksportuje rocznie

od 20 do 30 miljonów iuntów kawy.
Ludność tego kraju w stosunku do olbrzy­

mich bogactw naturalnych jest względnie nie­

wielka i liczy wszystkiego 750,000 mieszkańców,
Managua uchodzi za największe miasto, liczba

mieszkańców wynosi 33.000, Miasto to utrzy­
mane jest w charakterystycznym hiszpańskim
stylu.

Najbardziej malowniczo położona jest znaj­
dująca się w pobliżu Sierra oraz jezioro mana-

Wr/le opiekunami
kwiatów

guańskie, na południowym brzegu którego roz­

pościera się stolica państwa Managua. Jezioro

to połączone jest rzeką Tipi-Tapa z wielkiem

jeziorem nicaraguańskiem. P o s ia d a ono 32 m i ­

le długości i od 10 do 16 mi! szerokości.

Ludność tego nieszczęśliwego miasta miała

w ostatnich latach niezw'ykle ciężkie przejścia.
Podczas walk wolnościowych zostało ono oku­

powane przez marynarzy amerykańskich. N a

skutek swego niezw ykle dogodnego położenia

Zapewne wszyscy jeszcze pamiętają, że w

jesieni ub. r . arcyksiążę Albrecht zawarł zwią ­

zek małżeński z rozwiedzioną żoną posła wę­

gierskiego w S.ofji Endnaya, z powodu czego
doszło do sporu z rodziną. Swego czasu inte r­

weniował Albrecht u Otty Habsburga, który
jednakowoż w tym czasie nie b ył pełnoletnim i

nie mógł wobec tego jako głowa rodziny w spo­
rze zadecydować. Matka jego Z y ta wystąpiła
natomiast otwarcie przeciwko Albrechtowi.

Przed kilkoma tygodniami Albrecht zwrócił

się znów do Ottona, (obecnie ju ż pełnoletnie­
go) w celu uzyskania ostatecznego pozwolenia
na ślub z wspomnianą żoną posła Endnaya.

W ubiegły piątek zdarzył się w pociągu
r;r, 411 na szlaku Bydgoszcz—Tczew koło

stacji Warlubie nader przykry wypadek,
rzucający ciemne refleksy na stan dzisiej­
szej moralności.

W Terespolu wsiadła do pociągu z za ­

winiątkiem na ręku niezamężna Małgorzata
Hoffman, lat 21, zamieszkała w Warlubiu,
do którego udawała się wraz ze swoim 3-

tygodniowem dzieckiem ze Świecia, N ie­

daleko stacji Warlubie podróżna poszła do

Managua stała się bazą operacyjną żołnierzy
amerykańskich. Wobec katastrofy żywiołowej
bezradną iednak staje się nawet najbardziej po­

tężna technika sztuki wojennej.
Na wieść o katastrofie urząd marynarki a-

merykańsfeiej przysłał eskadrę ratunkową. Mi­

mo to pomoc, ta okazała się zupełnie bezsku­
teczna i miasto legło w gruzach. A kcja wojsk
ograniczała sie jedynie do usuwania gruzów i

niesienia pomocy bezdomnej ludności.

Następnie u zyskał Albrecht audjencję u papie­
ża, pragnąc postarać się o to, aby, pierwsze
małżeństwo jego wybrane zostało unieważnio­

ne, tak aby mógł ją poślubić również według
obrządku kościelnego. J a k obecnie donoszą,
tak audjencja u papieża jak i u Ottona nie
odniosła żadnego skutku. O ile nie uda mu się
usunąć tych trudności, to będzie to miało dla

niego daleko idące następstwa, bowiem bez

ślubu kościelnego małżonka jego w myśl zwy­

czajów rodowych nigdy nie będzie uważaną za

prawuą małżonkę a ich ewentualne potomstwo
nie będzie miało żadnych praw dziedzicznych
do m ają tku rodowego.

ustępu, gdzie poło-żyła niemowlę na podło ­

dze. Wracając do przedziału wyrodna mat­

ka zrobiła z chustki zawiniątka imitujące
dziecko, aby w ten sposób omylić pasaże­
rów.

Szczęśliwym trafem dz;ecko zbudziło

s'ę na stacji w Warlubiu, w chwili, gdy
Ho'ffmanówna wyszła już na peron.

Wyrodną matkę wraz z dzieckiem po

spisaniu odpowiednich protokółów, um iesz­

czono w przytułku w Tczewie,

Kio pójdzie w tgm rolnino Ćwiczenia?

----

SPfjpafH arcyksięcia Albrechta
e ofenlftćlii

Wyrodnamatka chciała zostawił
dziecko w pociągu

Na szczególny sposób ustrzeżenia swoich na­

sion kwiatowych, sianych po grzędach, od wy-

ilziobywania ich przez kury wpadł jeden z ogro­

dników w Stanie Wisconsin, Franek B. Chaney.
Zaobserwował on, że kury, jak zresztą i inne

również gatunki ptaków) lubiące grzebać w ziemi,

ż.ywią 'wielką obawę przed wężami i żmijami.
Obserwacja ta nasunęła sprytnemu ogrodnikowi
doskonały pomysł. Posiadając znaczną ilość zu­

żytych opon gumowych, pokrajał je na rozmaito

długości i pomalował w odpowiedni sposób, aby
naśladowały barwą i deseniom węża i, zwinąwszy

je, porozkładał na grzędach. Skutek był nadzwy­
czajny'. Od tej chwili zarówno kury, jak wszyst-
kio inne ptaki trzym ały sio. zdała od obsianych
grzęd, nad któremi tak skuteczną straż rozcią­
gały sztuczne węże.

Ministerstwo Spraw Wojskowych -podaje
do wiadomości, że w roku bieżącym będą po­
w'ołani na ćw'iczenia szeregowi rezerwy: .

1 ) podoficerowie i szeregowey, któ rzy pod­
legali powołaniu na ćwiczenia w ubiegły'm ro ­

ku, lecz z różnych powodów ich nie odby'li;
2 ) z pośród szeregowy'ch rezerwy poniżej

w'yszczególnionych tylko ci, któ rzy otrzymają
karty powołania;

z rocznika 1907: podoficerowie i szeregow'­
cy z łączności i lotnictwa;

z rocznika 1905: a) podoficerowie i starsi

szeregowcy z wszystkich broni, służb oraz ma­

ry n a rki w'ojennej, za wyjątkiem lotnictwa i

balonów;

b) szeregowcy łączności oraz pewne katego-
rje specjalistów' z pozost-ałych broni, służb orąz

marynarki wojennej, za wyjątkiem lotnictwa

i balonów';
z rocznikó'w': 1903, 1900 — podoficerowie

ze w'szystkich broni i służb oraz szeregowcy

specjaliści niektórych broni i służb;
z rocznika. 1898 : pewne kategorje podofice­

rów broni oraz szeregowcy specjaliści z niektó­

rych broni.

— Zatem do dzielą! ,la idę, a ty nie
właź ludziom na oczy.

— Miej rewolwer w ,pogotowiu w

bocznej kieszeni. B a rt - rzeki szep*
tem przyjaciel, o

— Nie wziąłem go z sobą - odpo*
wiedział detektyw. - Nie mam pozwo
lenia na broń i w razie czego, m ógł­
bym mieć poważny kłopot. Ale sądzę,
że Churchill zachowa się rozsądnie.
Musi przecież dbać o swoją reputację.
Może mi kazać wyjść, ale do przemo­
cy się nie ucieknie. Nic sądzę.

Skinął ręką i podążył przez Baker
Street w kierunku zagadkowego cło*
mu. Norway stał. patrząc za -przyja*
cieleni. Moneywell w szedł po ścho*
dach i zatrzymał się przed drzwiami,
które otworzyły się i po krótkiej wy*
mianie słów, przyjęły go do środka.

Norway zaczął się przechadzać na ma

lej przestrzeni obserwacyjnej, tam i

zpowrotem. nie spuszczając domu
z oka. Od czasu do czasu spoglądał
na zegarek.

Tymczasem we wnętrzu domu

cierpki lokaj w-ziął bilet od Honey*
wella i, po krótkiej chwili wprowadził
go przed oblicze Amosa Churchilla.
Gabinet potentata był umeblowany
wspaniałemi ciężkiemi meblami, w

drzwiach wisiały czerwone portjery.
N a małym stoliku płonęła żółta łam*

pa. Obok stał głęboki fotel, w ybity
czerwoną skórą, a w fotelu siedział

,,Marka światowej sławy'1
znana od fat 40.

Dla zdrowia dzieci!
prze2 powagi lekarskie zalecany.

HAYA ^ berMSiTlAJra Airnses'raczny
i rtm o hTGIENICZNE

g* oiemwkndiisB

Tysiące podziękowań i
Dlatego żsjdsó należy wszędzie tylko PUDRU HAYA

D o nabycia vre wszystkie?! aptekach i droguoyach*

S
Główny skłać wysyłkowy; Tsassanmm

, r l Pi Ti sptekmrz, 3Dv74frV?

Kazimierzowska 31. Kołłątaja 12,

Iniwestgcie Stiantiw
Zfedn. zagranicą

Ogólna suma inwestyeyj Stanów Zjednoczo­
nych A. P . zagranicą wynosi około 7 i pół
milja r da dolarów, rozdzielonych w sposób na­

stępujący : Ka n ad a 1.690.320.000, Europa
1.342.753.000, K u b a i A n tyle 1.053.751.000,
Meksyk i Ameryka Centraln a 917.093.000,
Ameryka południowa 1.547.895,000, A fry ka

102.229.000, A zja 394.540.000, A u stralja i No­

wa Zeland ja 149.154.000. j

Nieslgcbamc awa nlu ry
na piłkarskich

boiskach Słasha
Na p iłkarskich boiskach śląska awantury

powtarzają się nadal. D ziś na boisku K . S. 24

w Szopienicach w czasie meczu między gospo*
darzami a Żydowskim Klubem Sportowym wyć
nikła ostra b ójka między publicznością a g r*

jąęytni.
Część publiczności wtargnęła na boisko i do

tkliwie poturbowała sędziego linjowego oraz

kilku zwolenników Żydowskiego Klubu Spor'­
towego.

T e j niesłychanej awanturze położyła kres

policja, która zarządziła przerwę meczu i opróż
niła boisko.

Jest to pierwszy wypadek w histórji piłkar
stwa polskiego, że p olicja interwenjowalą w

czasie meczu, zarządzając przerwę w grze i

przeprowadzając opróżnienie boiska.

Przy reumatyzmie i przeziębieniach ta­

bletki Togal rkazały się niezwykle skutecz­

nym środkiem; tabletki Togal usuwają w

sposób naturalny pierwiastki chorobotwór*
cze i przynoszą ulgę również w C'hronicz­

nych wypadkach. Spróbujcie dziś jesz­
cze — lecz żądajcie zawsze Togal! Niema

bowiem nic lepszego! Do nabycia we

wszystkich aptekach. Togal jest prepara­
tem szwajcarskim zarejestrowanym, w P ol­

sce pod Nr. 1364.

reformator, poszukiwany przez domo

rosłego wywiadowcę.
Był to dobrze zakonserwowany

mężczyzna w średnim wieku. Wyglą*
dał na bardzo silnego i pełnego sił

żywotnych. Twarz miał trochę ponu­
rą, głowę łysą, górną wargę pokrytą
m ałym Wąsem.

Wchodzącego Honeywełla powitał
zdawkowym profesjonalnym uśmie*
ehem zapracowanego człowieka, któ*
remu przerwano herkulesowy trud.

— Pan Bartłett Honeywell - po*
wtórzył za odchodzącym lokajem
spoglądając na trzymany w ręku bi*
łet. Ale nie wstał na powitanie go*
ścia. — Nie miałem.przyjemności znać

pana, panie Honeywell.
— Nie miałem tego zaszczytu —

potwierdził uprzejmie Honeywell. -

Jestem dziennikarzem, panie Chur'­

chill, ale działam na własną rękę i nic

należę do żadnego dziennika: Mam

nadzieję, że nie przyszedłem nie w

porę.

Polityk uśmiechnął się twardym,
metalicznym uśmiechem.

-- Zazwyczaj rad widzę dzienni*

karzy ~ odpowiedział trochę cynicz*
nie. — W każdym razie jestem do
nich przyzwyczajony. Jak zresztą w

dzisiejszych czasach większość ludzi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niebieskie (irzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA. I8J

(Przekład autoryzowany.
— Nie śpiesz się — odparł Honey*

well. — Wieczorem będziemy mieli
wszelkie dowody rzeczowe. Wtedy
zwrócimy się do władz. A le , czeka
nas przedtem ciężka praca.

— Co zamierzasz robić?
— Pójdę do tego domu na Baker

Street — rzekł Honeywell. Zobaczę
się z tym Churchillem i 'zmuszę go do

powiedzenia prawdy. Będzie to tro*

chę bezprawne; ale sądzę, że mi się
tuła. Jeżeli nie, to podam całą rzecz

do pisln.
— Nie do wiary ta historja z Chur*

chillerb.
— Pisma uwierzą. Ośmiokolumno*

wa sensacja zawsze znajdzie wiarę.
.,Głos Poranny" nienawidzi Churchih
la jak trucizny i skorzysta z każdei

okazji) żeby mu podstawić nogę. Nie

jest to najlepsze pismo w mieście, ale
ma największy nakład.

Norway zapalił papierosa i usiadł,
patrząc z przerażeniem na posiniaczo*
ną twarz przyjaciela.

— Mam wrażenie. Bart, że zanosi

się na szkaradna chryję - rzekł — ale

ja cię nie odstąpię. , , T wój do ostatnich

popiołów", jakeśmy sic podpisywali

— Przedruk wzbroniony).
za młodych lat. Na Boga, cieszę się,
że cię widzę żywego.

— Tymczasem - uśmiechnął się
Honeywell — bądź tak dobry i pożycz
mi garnitur, czystą koszulę i kolnie*

rzyk.
Przespał znaczną- część popołudnia

i zasiadł do obiadu, rześki i wypoczę'­
ty. Wpół do ósmej dwaj przyjaciele
w yruszyli na ostatnia awanturę swoich

niefortunnych przygód.
W odległości bloku od mieszkania

Amosa Churchilla zatrzymali się, aby
wymienić parę ostatnich słów. chociaż

plan był iuż naogół gotowy. O ósmej
Honevwell nval wejść po schodach i
zażadać wadzenia się z Amosem Chur*
chiUem. Gdyby mu tego odmówiono,
udaliby się obaj do szefa policji i opO*
wiedzieli całą hiśtorję. W przeciwnym
razie Norway miał czekać na powrót
przyjaciela do dziesiątej. Gdyby o

tvm czasie Honeywell nie wyszedł bez
Gecznie z domu, Norway udałby się
va n :m do mieszkania potentata, o ile
'-'o-'-noóci w towarzystwie przyjaznego
*'ołicianta.

- Wszystko przewidziane? — za*
pytał aińor, gdy przystanęli na rogu. I
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Sobota Izydora
Niedziela Wielkanoc

- Dyżury aptek do 12. 4. włącznie; A p ­

teka Nowoniiejfika. Chodkiewicza, Apteka pod
Łabędziem, Gdańska 5. tel. 204. Apteka Staro­

miejska, Długa 57, 'tel, 300.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś o godz- 20-tej ,,Madame Butterfly", o-

pera Giaeomo Puccini'ego, która należy do

prawdzi'wych pereł repertuaru muzycznego.

Wspaniała egzotyczna oprawa sceniczna (ar­
tysty malarza Feliksa Krassowskiego) wyborna
fra wszystkich wykonawców z primadońną J a -

e ką Okońska, w roli tytułowej.
"Śwtt, Dzień i Noc11 w wykonaniu gwiazdy

sceny i filmu, polskiego Marji Malickiej i jej
. partnera Aleksandra Węgierki odegrany będzie
w środę 8, 4. br.

Pozostałe role grają artyści Teatru Miejs­
kiego. Będzie to 1.000-ne jubileuszowe przed­
stawienie tej przemiłej komedji.

Uwaga: Bilety zamówione na premjerę ,,Dru
ciarza" a niewykupione w sobotę 4. 4. do godz.
3-naej Kasa sprzedaje.

Repertuar kin,
Kin o Oko" daje wielki program, składający

się t najnowszych produkcji filmu na rok 1931

pod tytułem ,,Głos z oddali" w roli głównej uo­

sobienie piękna i s iły Charles Morton ze znane­

go filmu ,,4 diabłów" i Lejila Hyans. Zniżki wa­

żne na seans godz. 3 i 5 po południu. Na scenie

Wielka Rew'a w 10 obrazach fascynująca bom-,
ba zdrowego humoru.

Kin o ,.Nowości"- Tryskająca najprzedniej­
szym humorem i niezrówna'nym dowcipem szato

pańskim farsa pod tytułem , Nocna eskapada"
* udziałem słynnych z obrazu ,,Pieśniarz gór"
tajznakomitszych komików: Stana, Lanella i

Ołiwera Hardiego; w programie najnowsze do­

datki dzienne p. t. ,,Precz z dentystami'', ,,Pieśń"
w kolorach oraz ,,Psi trójkąt" z udziałem świet

nie wytresowanych psów.
Kin o ,,Apollo" wyświetla arcyzabawną wspa

nialą, pełną humoru komedję p. t. ,,Najpiękniej­
sze nóżki Wiednia". Rolę primabaleriny cesar

A ie j opery kreuje nasza rodaczka Dina Gralla,
dzielnie sekundują piękna Carmen Certellieri,
Werner Piittschau i Albert Paulig. Poza tem

liadprogram wywołujący huragan śmiechu.

Kino ,,Marysieńka" wyświetla podwójny pro

gram, jako pierwsze dramat wojenny p. t. ,,Że-
azne stopa", oraz rozkoszna farsa ,,Twoja żo-

ta - moja żona".

Powyższy program ze względu na swą bo­

gatą treść i wspaniałą grę artystów należy do

lednych z najlepszych.
Kino ,,Kristal". W ielki program- Ani On-

dra i Zygfryd Arno w pierwszej dźwiękowej peł
nej bumom komedji p. t. ,,Rozkoszna dziewczy­
na." Nadprogram niezrównany Florek żaba w

, ysunkowej grotesce dźwiękowej p. t. ,,Fłorek
ako detektyw" .

I miasta
- Odznaczenie. Pan Starosta Dr. Bereta

dnia 2 kwietnia br. udekorował w sali sejmiko­
wej Wydziału Powiatowego srebrnym K rz y­
żem Zasługi p. Radziejowskiego Wincentego,
długoletniego b. kierownika szkoły powsz, w

Gębicach, pow. Mogilno, zam. w Bydgoszczy, w

obecności p. Inspektora szkolnego na m. By d ­

goszcz, K , Łapińskiego oraz grona. zaproszonych
gości, za zasługi na polu pracy w szkolnictwie.

- Polskie Towarzystwo Krajoznawcze ,,Tou
ring Klub" Oddz. w Bygoszczy. ul. Libelta 5, tel.
2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela informa­

cyj w sprawach wycieczkowych codziennie od

godz. 9-tei do 19-tej.
- Przesunięcie terminu wcielenia poboro­

wych do szeregów o jeden tydzień. Pan Mini­
ster Spraw Wojskowych przesunął termin wcie­

lenia wiosennego rocznika poborowego 1909 o

eden tydzień.
Poborowi podlegający wcieleniu nie. otrzymu

ą nowych kart powołania, lecz winni stawić

cię do formacji o jeden tydzień później na pod­
stawie już otrzymanych kart powołania, mia­

nowicie;
Powołani na dzień 8 kwietnia br. stawią się

w dniu 15 kwietnia br., powołani na dzień 9

kwietnia br. stawia się w dniu 16 kwietnia br.
i powołani na dzień 10 ijiwietnia stawią się w

dniu 17 kwietnia br.

- Zw. b. Uczestników Powstań Nar, Grupa
Wlkp, z roku 191819, Zebranie plenarne odbę­
dzie sic w piątek dnia 10 bm. o godz. 19-tej w

Strzelnicy. Członkowie, którzy nie oddali do*

'.ycbczas deklars.cyj na K r zy ż Niepodległości,
winni to uczynić asjp.óżainj do d nia '10 fem.

Zwycięskie sćrzelczynle
w Bydgoszczy

Bydgoszcz posiada cichą, placówkę strzelec­

ką, nie wybijającą się żadną reklamą, gołosło­
wnym rozgłosem odnośnie jej istnienia i roz­

kwit'u, ehoć miałaby ku temu pełne prawo dzię­
ki wysokiemu poziomowi i. zwycięskiej repre­

zentacji na różnych zawodach publicznych.
Między innemi staje rok rocznie do ogólno-

kobiecych zawodów strzeleckich w Warszawie,
urządzane .z okazji i w okresie Imienin Pierw­

szego Marszałka Polski, wracając, ze stolicy
każdorazowo z chlubnemi zwycięstwami.

W -bieżącym roku zespół strzelecki R. W .

Bydgoszcz również brał w czwartych kobiecych
zawodach strzeleckich w Warszawie w dniach
od 18 do 22 marca. W zawodach tych brało
u dział z całej Polski przeszło 60 doborowych
zespołów oraz przeszło 170 strzelczyń — repre­

zentujących różne zrzeszenia sportowo-strzelec-
kie z całeg o państwa — konkurencja więc bar­

dzo silna, a walka o pierwsze miejsca bardzo

zawzięta.
Sekcja strzelecka R . W. Bydgoszcz jako sto­

sunkowo młody zespół zwyciężyła w całej peł-
ni, przynosząc chlubę Bydgoszczy. W ogólnej
klasyfikacji zesfxtłów jak i indywidualnych
strzelczyń może się słusznie pochlubić osiągnię­
tymi wynikami. X tak: na wszystkie zespoły
Rodzin Wojskowych zdobył zespół Bydgoski
miejsce pierwsze - na ogólne zespoły wszyst­
kic h zrzeszeń f poza ogóińo-pólśkicmi reprezen­

tacjam i) zdobył miejsce drugie; natomiast

łącznie z reprezentacjami P. w. i Związku Bro­

n i Małokalibrowych z całej Polski, osiągnął ze­

spół R. W . Bydgoszcz czwart-e miejsce. W in ­

dywidualnych konkurencjach zdobyto zaszczyt­
ne miejsca, bo w ogólnej klasyfikacji przypa­

dają ocl ósmego do czternastego na 170 zawo­

dniczek. T a kic h wyników pozazdrościł'? nieje­
dne zespoły przybyłe do Warszawy w uadzieji
zwycięstwa.

Zespołowi R . W. Bydgoszcz możemy tylko
pogratulować i życzyć dalszego rozwoju tak po­

żytecznego i pięknego sportu.

Plaga żebradwa w Hifdgosiczp
Jak temu zaradzić?

Piekło udręki moralnej przejść musi ezło*

wiek, nim nadejdzie chwila, w której zmuszo*

ny jest wyciągnąć rękę, by wyżebrać grosz na

kawałek chleba.
Tle cierpią ci biedacy, którym nędza ode*

brała poczucie lud zkiej godności, których głód
pozbawił woli, zamącił władze umysłowe; ile

cierpią ci początkujący żebracy, których spo*
tykam y często na bocznych, ciemnych ulicach
- o tem się nawet myśleć nic chce.

W zawstydzeniu wyciągnie się ku nam nie*
śmiało sucha koścista dłoń zgiętej sylwetki
z pod mu.ru ciemnej wielkiej kamienicy... Cze*
sto glos nawet nie poprze tej niemej prośby,
bo słowo trudniej z piersi wydobyć niż wyko*
nać nieskomplikow'any gest.

Ale tylko początek, jak każdy zresztą, jest
trudny. Potem idzie ju ż coraz łatwiej, zwolna
zatraca się całkow'icie poczucie wstydu, a zastę*
puje je wyostrzony zmysł orjentacji ulicznej.

Który z żebraków jest lepszym aktorem,
lepszym psychologiem (w życiu znajomość sztu

ki aktorskiej jest bardzo potrzebna), któ ry le*

pTej potrafi na strunach ludzkiej wrażliwości

wygrać p;osenkę nędzy i głodu — ten więcej
zarabia.

Od kilku dni plaga żebractwa w Bydgosz*
czy wzmogła się znacznie. Na ulicach, skła*
dach i na schodach domów roi się od żebrzą*
cych, od których często opędzić się nie można.

P rzy kra i smutna jest nędza bliźniego, ale

podobny stan nie powinien być bezwzględnie
dłużej tolerowany.

Wiele czynią w tej sprawie władze polieyj*
ne, ale same nie są w. stanie wyplenić plagi że*
bractwa. Z pomocą władzom policyjn ym po*
winno p rzyjść cale społeczeństwo bydgoskie
przez zaprzestanie raz na zaw'sze bezpośrednie*
go wspierania żebraków. W tym celu istnieją
tego rodzaju instytucje jak ,,Caritas", pozosta*
jące pod kierownictwem dzielnego i wytrwałe*
go w pracy na tem polu ks. Wojciechowskiego.
W instytucji tej, po złożeniu pewnej kwoty,
obywatel otrzymuje odpowiednie zaświadczę*
nie i jest uwolniony od wszelkich na ten cel

bezpośrednich datków.

To jest' jedyny sposób zwalczania żebra*
Ctwa.

Akademickie Hola Bydgoszczan
Przy Ii. P. P.

będzie obchodzić pięciolecie sweśo istnienia

Szybko minął okres gimnazjalny i nastały
czasy wolności akademickiej. Dawna zaży*
łośe i wspomnienia z ławy szkolnej zacierały
się powoli i nie było bliższego współżycia.

W podobnej sytuacji znalazło się kilku ma*

turzystów bydgoskich. Chodzenie samopas
nic im nie dało. No sili się więc z zamiarem

stworzenia organizacji, któraby im pozwalała
w gronie bliższych kolegów spędzać chwńle mi*
łe i beztroskie. T a k powstało przed laty Aka*
demickie Ko ło Bydgoszczan.

Według statutu członkami Koła mogą być
studenci U. P., którzy ukończyli jedno z gim*
n azji bydgoskich, względnie zamieszkują Byd*
goszcz lub okolicę. Władze akademickie re*

prezentuje prof. U . P . dr. Br. Dembiński.
Cele Ko ła są ściśle określone. Życie

towarzyskie znajduje swój wy ra z' w wie*
ozorkach tanecznych, herbatkach, spotka*
niach towarzyskich, praca ku!turalno*oświato*
wa po obchodach historycznych, odczytach,

odwiedzaniu muzeów, zbiorowym uczęszczaniu
do teatru i t. p. Samopomoc cieszy się wiel*
kiem wzięciem wśród koleżanek i kolegów'.
Praca odbywała sic dotąd jedynie w ramach

Koła, poza maiemi, nic licznemi wyjątkami.
W Bydgoszczy znane jest Kolo z dorocznych
tradycyjnych balów w styczniu. Do tego cza*

su Akademickie K olo Bydgoszczan przecho*
dziło okres organizacyjny. D zięki jednak wy*
datnej pracy obecnego zarządu, może Koło

w'ejść na szerszą arenę. Pragnie ono nawiązać
bliższą styczność ze społeczeństwem bydgó*
skiern.

Punktem zwrotnym będzie obchód pięciole*
cia stnienia A. K . B. Uroczysta akademja w

auli gimnazjum Kopernika z łaskawym współ*
udziałem wybitnych osób ze świata artystycz*
nego Bydgoszczy zapowiada się jako prawdzi*
wa uczta duchowa.

Ma ona być zawiązkiem b liższej współpra*
cy społeczeństwa bydgoskiego z akademikami.

— Zarząd Rodziny Wojskowej Kolo Byd­
goszcz zawiadamia panie członkinie, że dnia

14 bm, odbędzie się walne zebranie w lokalu R.

W. Jagiellońska 9, o godz. 16 popoł. w pierw­
szym terminie, o godz. 17 popoł, w drugim ter­

minie.
— Bibłjoteka Miejska. Z powodu przeprowa

dzenia koniecznych zmian w książnicy, Bibljo-
teka Miejska będzie zamknięta dla publiczności
od dnia 7. 4 do U. 4, włącznie.

— Kierownictwo kursów kierowców samo­

chodowych Z, Kochańskiego zawiadamia, że no

we kursy samochodow'e dla amatorów i zawo­

dowych rozpoczną się dziś we wtorek dnia 7

bm. Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu i in ­

formacje udziela kancelarja szkolna przy ul.

Trzeciego Maja 14 a, tel, 11-85.
— Zarząd Związku b. Zawodowych Wojsko-

wychR, P. Kolo Bydgoszcz zawiadamia wszyst­
kich członków że następne plenarne zebranie

odbędzie się dziś ti. 7 kwietnia br, o godzinie
20-tej w lokalu p. Cymmera Restauracja pod
1wem, ul. Marszalka Focha 4.

Zebranie Zarządu pć.ł godziny przed zebra-

Jednocześnie uprzejmie przypominamy wszy­
stkim sympatykom, którzy brali udział w strze­

laniu z wiatrówek, że w tymże dniu nastąpi za­

kończenie strzelania i rozdanie nagród po ze­

braniu.

—-II Kurs dywanów smyrneńskicb rozpoczy­
na się po świętach dnia 10 kwietnia br. w Szko­
le Wydziałowej Żeńskiej przy uł. Konarskiego
1. Lekcje odbywać się będą w poniedziałki, śro

dy i piątki od godz. 18—20. Lekcji udzielać bę­
dzie p, K . Wardecki. Informacje bliższe na

miejscu w czasie wyżej podanym.
— Zamiast życzeń świąteczny( przesłali do

dyspozycji Prezesa Kom. Bezrob, Prac. Umy­
słowych, dla bezrobotnych pracowników umy­

słowych następujące kwoty: komisarz zarządz.
p, Warmuziński — zł. 5, Dyrektor Kasy p. Ma­

linowski — zł. 3, Naczelny Lekarz Kasy p. Dr.

Klikowicz — zł. 5, razem zł. 15.W
— Mia? dość życia. Zamieszkały przy ul.

Garbaty 24 Franciszek Barth, lat 66, cierpiąc
od dłuższego czasu na nieuleczalną chorobę,
przeciął ub. soboty dobrowolnie pasmo swego

życia, wies'zając sio. u .wezgłowia łó żka- . ,
'-
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IMośi; - ludziom ilcf
woli

,,Dziennik Bydgoski", czssy .ostątniemi spadł
mocno 1. we formie. Zagubił poczucie. miary,
spokój i powagę. Pismo nasze ,jest dlań solą
w oku, toteż gdzie i*jak może daje upust swej
niehamowanej nawet nakazami rozsądku nie*1

nawiśei ku nam.

Na kilka godzin przed Rcsurekeją, ukoro­
nowaniem cudu okupienia, win ziemi, wśród

spiżowych, radosnych dźwięków dzwonów, -

zwiastujących pokój ludziom 'dobrej woli, -

Dziennik Bydgoski' Organ' chrześcijańsko -

demokratyczny zdobywa się w numerze^ świą­
tecznym na artykulik pelcn jadu i złośliwo'ści.-'

k'oiła'
Tout comprendre c'est tout pardónner!
Rozumiemy i przebaczamy, bowiem zaśle*

pion w swej nienawiści nie wie, co czyni.
Jest to ostatnia nasza replika na ujadania

Dzienni'ka B. N ic uważamy za wskazane pole*
mizować z pismem, które nie rozumie, albo nie

chce zrozumieć intencyj naszych artykułów.
Polemika ta' doprowadzić musiała do wielce

niewybrednego sarkazmu a la Dziennik Byd*
goski. Ustrzec chcemy czytelników naszych
przed widowiskiem niesmaku. Pojmujemy po*
slannictwo nasze zbyt poważnie, by się nie*

potrzebnie dewaluować. Owszem podejmiemy
polemikę jeżeli obracać się będzie w ramach

programu, idei, lecz na hocki*kioćki szkoda

czasu i atłasu. Z. Ł'.

Swięcowe w śaritiionlf
tollfitjsoslcSm

W ubiegłą sobotę gen.' Thommee w towa*

rzystwie kapelana wojskowego ks. maj. Wisa*

litewskiego wziął udział w uroczystościach
święceń po poszczególnych formacjach nasze*

go miasta podejmowany wszędzie żywe mi ob*

jawami sympatji, j - a k ą sobie zaskarbić zdoła?
u szarego żołnierzyk-a. Bliższą relację o arcy*
pięknvch tych święconkach wojskowych por
damv w jednym z najbliższych,nui k rów.

Swfeeone d ia Tu**, lloboćnl*
Stów łtaćolicłtar.lt, óicówwcl*
miasto Szuhina ora* wdów

i sierót wo poleślpcii
Konfcreueja Pań św. Wincentego a Banio

vr Szubinie pod 'kierownictwem ks. proboszcza
Zielińskiego urządziła kwestę dla biednych'i bez­

robotnych miasta. W ynik 'kwesty był nieoczeki­

wanie obfity, tak że 'zdołano obdarować około

.100 osób z pośród członków Tow.'Robtn. Kato­

lic-kich. bezrobotnych, wdów i sierót po poległych

Ł zebrania Itoteotnsitow Kato*
licKieb i PiSotó*ie*w KatoIłcKiei

w Szubftaate
W ubiegłym tygodniu w sali parafjalnej w

Szubinie odbyło się żebranie Tow. Robotników

Katolickich, na k torem obszerne .sprawozdanie z

działalności Towarzystwa przedstawił delegat na

zjazd R. K . w Poznaniu p. Krawczuk. Bardzo

interesujący wykład, wygłosił następnie prezes

okręgu ze żnina, zawiadamiając w zakończeniu

zebrany'ch, że w roku bieżącym zjazd Tow. Ro­

botników Katolickich odbędzie się w Szubinie

w miesiącu czerwcu. Towarzystwo szubińskie

rozpocznie niebawem...przygotowanie, celem odpo­
wiedniego przyjęcia członków bratnich towa­

rzystw. 3V tym samym dniu w sali parafjalnej
odbyło się zebranie Młodzieży. Katolickiej, któ­

rej jako patron przoduje ks. wikary Mencel. Pra­

c-owitość jego wynagradza młodzież tutejsza liez-

licm uczęszczaniem.'na zebrania.

'l teatru

W pierwszym dniu świat, dyrekcją Teatm

zaaplikowała melomanom bydgoskim jedną'
z najmclodyjniejszych operetek Leh ara ..Dru*
ciarza". Takich tłumów widzów i takich salw

ustawicznego, szczerego śmiechu mury teatru

dawno już nie widziały ani słyszały. Widow'ni*'
do ostatniego przepełniona miejsca, zadziw-ia

ia swoją pojemnością sweroi możliwościami
siedzeniowemi". Bawiono sic wyśmienicie,
publiczność szalejącymi aktorami, aktorzy roz*

weseloną publicznością. Nawiązany od pierw*
szej chwili kontakt między dwoma tymi ,,ś\via*
tami" scenicznym i ,cywilnym", b ył bodajże
dominującą cechą spektaklu. W ieczór radości

życia i to właśnie było tak arcymiłcm, W sza*
!elistwie tem prym wiedli wesołkowie tej mśa*

ry co Dowmunt i Stefan Laskowski, którzy
wprost uginali się pod brzemieniem ustawie**

nych oklasków. Lite ida interralia reprezento*
wały pp. Marja Kaupówna słodyczą swego gło
su i Hanka Wańska urokiem postaci, wdzię*
kient i młodością, ś'miech, brzwa, kwiaty, u*

szćzęśl wionę buzie pań, zadowolone ,,cyferbla*
ty" panów oraz prżeinęcwahe maski aktorów —

oto bilans ;onegdajszej premjery- ...Druciarz*'

wczorajszej niedzieli Pio mniejszym cieszył się
powodzeniem. Szczegółowe sprawozdanie u*

mieścimy w ietónvm z ii*jMiJs3vch 'UumtTuw. ^

', . .
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Twórzmy obronę przeciwlotniczy
I przeciwgazową

Depesze paryskie donoszące o postawieniu
przez Niemców niesłychanych żądań, ciot. od­
dania Rrzez Polskę brzegu morskiego z Gdynią

i i. Pomorzem, obudziły czujność całego kultu-
'

ralnego świata. Dla najbardziej chyba zago-
: rzałyeh pacyfistów ugodowej polityki z Niem­

cami yreszcio chyba jasnem się staje, że

Nieatoy nie są lojalnym partnerem w akcji pa-:
i cyfikaeyjnej świata.

Niemcy, czując się militarnie silnie ćlo odwe­

towej Wojny przygotowane, zaczynają stoso-

, wae historycznie znane, a im tylko właściwe

metody prowokacyjne.
Bo czyż nic jest prowokacją'wysunięcie żą ­

dań t'ego typu! Odzyskanie ziem tych przez

Pólsfcę za cenę ofiar, ucisku i tyraństwa rzą­
dów zaborczych, za cenę kr w i polskiego żoł­

nierza w wojnie światowej przelanej miałoby
hyc napróżnp. 'N igdy! Gdyby nawet przy zie­

lonych stolikach L ig i Narodów, czy w za ci­

szach; wytwornych ahibasadorskieh gabinetów
przyjęto bezczelne żądania germańskie za te­

mat dyskusji' tem samem przekrcślonoby mo-

ralńy sens trwania wojny światowej i zawar­

tego po niej Tra kta tu 'Wersalskiego. Tego tra k­

tatu, który stale przez Niemców punkt po

punkcie, paragraf po paragrafie jest łamany.
Wszystkie państwa europejskie muszą uświa­

domić sobie wreszcie, żc niema w Polsce ani

jednego obywatela, czującego po polsku, któ­

ryby się na podobnie ohydny targ zgodził.
Ziemi naszej za żadną cenę nie oddamy.

Rozdzieleni poglądami p o lityki wewtrętrż*
n cj na wypadek potrzeby staną P o lski obywa­
tele jak jeden mąż, ramio p rz y ramieniu jedną
myślą zgodni, jedną ideą ożywieni.

P rz y coraz wię.kszem wzmaganiu się luili-
tarnem Niemców za jednemi żądaniami pójdą
ione, D ziś mówi się o Pomorzu i Górnym Ślą­
sku, jutro zacznie o Eupon i Malmedy, potem
o Alzacji i Lotaryugj, wreszcie o Szlezwiku,
a zakończy się buńezuozneni ultimatum o

zw-rot- kolonji, i ta-k trzym ając zniszczonej woj­
ną. Europie- bagnet p rzy. gardle - pokonani.
Niemcy ucieleśnią swe marzenia germańskiej
hegemouji nad światom, wspierane prze/ krwa­

wego bolszewika.

Żądania niemieckie mogą być niespodzianką
dla wszystkich tylko nie dla- nas Polaków, i

zdrowo myślących obywateli naszej sojusznicz­
ki Francji.

- Do żądań tych byliśmy przygotowani i od­

powiedź na nic całego narodu jest tylko jedna:
Nie 'oddamy.

Niemcy ufne w. swe gazy trujące, i tysiące
platowców fabrykowanych poza granicami
Rzeszy, ufno w wewnętrzne skłócenia Euro py

wysflwają poraź.bezczelniejsze żądania, będąc
p ewni,bezkarności.

T).la nas Polaków wybiła ostatnia godzina
przestrogi, ostatni ju ż czas na tó, by skupić
się i zdobyć na zdyscyplinowany 'wysiłek spo­

łeczny. stworzenia silnych podstaw obrony. Po ­

nieważ wojna' przyszłości ma być wojną lot-

NA WSI.
- Słuchajcie, matko, wezmę, waszą Kaśkę

7.g żonę, ale pod jednym warunkiem.
— Pod jakim?
— Musicie m', kupić harmońjęl
- .-1 fp na co?

B'o.'ksiądz, proboszcz mówili, że w maU

żeńslwie harmonja jesf koniecznie potrzebna.

nictwa i clięmji, ma być wojną nic a rmji ale

narodów, przeto instyn kt samozachowawczy
dyktuje nam, byśmy w społecznych organiza­
cjach obrony się skupili i jednym wysiłkiem do

stworzenia rzeczowych podstaw tfej obrony
dążyli.

przed atakami' wrogiego lotnictw,a i trucizn

skierowanych na spokojną ludność, obronić nas

może tylko własna sprężyście zorganizowana
obrona przeciwgazowa i przeciwlotnicza.

Czas najwyższy, by wszyscy obywatele się
obudzili i o obronie pomyśleli. A larm nie

przez nas został podany, przez to jest tem

cenniejszy i nawet wśród sceptyków; winien za­

sługiwać ua wiarę. Nasz wiecznie grabieżczy i

tęskniący' do rozlewu niewinnej krwi sąsiad,
chyba wyraźnie odsłonił przyłbicę.

Treyiranus był jeno narzędziem do wyko­
nania wstępu, chodziło o to ja k na to zareagu­

je Europa, wstęp się udał, teraz dopier się
rozpoczyna właściwa g-ra. Cza sy łudząco p rzy­

pominające lato pamiętnego 1914 roku! Ba cz­

no ść Obywatele. Po lska domaga się poczucia
obowiązku i n arazić bezkrwawej ofiary. Dziś

-możc być tylko jedno hasło: Twórzmy obronę!
A przedewszystkiem obronę przeciwgazową i

przeciwlotniczą! Czyli pomagajmy w tej pra ­

cy wszyscy L id ze Obrony Powietrznej Państwa.

Harcerstwo bydgoskie
pod opieka społeczeństwa

Myśl państwowa obejmując całokształt życia
społecznego i narodowego od dawna ju ż na jert-
nem z naczelnych miejsc postawiła sprawę fizyc z­

nego rozwoju społeczeństwa, zdrowia i Tężyzny
ciała, z któremi łączy się nierozerwalnie zdrowie
i tężyzna duelia. To też troska o fizyczn e wycho­
wanie młodzieży stała się postulatem pierwszo­
rzędnego znaczenia, palącym i nicciorpiącym
zw łoki nakazem rozumowym i moralnym.

Na czele organizacyj krzewiących w przyszłych
obywatelach i obywatelkach k raju zdrowie i tę­
żyznę ducha stoi na pier.wszem miejscu harcer­
stwo.

Pierwsze drużyny harcerskie kilkanaście lat
temu miały olbrzymio trudności do .zwalczenia.

Dyrekcje szkół były naogół nieprzychylnie uspo­
sobione do ruchu 'harcerskiego, większość rod zi­

ców prowadziła stanowczą opozycję, przeciw sa­

modzielnym zbiórkom i wycieczkom d zieci —

przeciw ,,odrywaniu ich od ogniska domowego".
Dziwić się prawdziwie trzeba, że harcerstwo

nasze, które wż Bydgoszczy powstało już, w. 1919

roku, pozostawione . własnym siłom nie upadło,
u. przeciwnie rozwijała się i rosło. Warunki jak
już zaznaczyli'śmy były bardzo ciężkie i tylko
żywotność idei i 'optymizm młodzieży naszej nie

pozwoliły na załamania się tego zdrowego i po­
żytecznego tuchu.

Dziś czasy się zmieniły, rodzice dumni są zc

swych dzielnych synów i córek w szarych mun­

durkach z plecakiem, a szkoły chlubią się orga­
n iza cją drużyn. Przekonano się, że harcerstwo

jest szkolą zdrowia, dzielności i charakteru.

Dzięki pełnemu i głębokiemu zrozumieniu idei

harcerskiej tworzą się wszędzie przy. hufcach
harcerskich koła przyjaciół. Koło takie istnieje
również p rzy hufcach harcerskich w Bydgoszczy.

Walne zebranie koła, które odbyło się w ubie­

głą środę, pozwala nam żywić nadzieję, żo spra­
wa- harcerstwa w Bydgoszczy kroczy po odpowie­
dnich torach.

W sali obrad Rady Miejskiej zebrało się około
300 osób poważnych, dzielnych, energicznych, na

których ta k .dawno harcerstwo czekało.

7j przykrością stwierdzić jednak musimy nie­

obecność na zebraniu pp. dyrektorów i profeso­
rów szkół średnich.

Zebrani dowiedli, że rozumieją czem jest har­

cerstwo i mamy. nadzieje, że oiii teraz wezmą

sprawę, harcerstwa' w swoje doświadczone ręc-e
i otoczą naszą-dziatwę opieką, a ten ruch, który
dotychczas kulał, z powodu nieudolnych młodo­

cianych kierowników, stanie nareszcie na odpo­
wiednim pozi.omie. -

K. P . H . przy hufcach zdało egzamin ze swej
rocznej działalności i przyznać trzeba, żo już nie

mała pompo do drużyn w'płynęła.
Budżet K - P,. H . na rok 193.1 został lękliwie

zakrojony, na bardzo skromną skalę. Budżet ten

musi się podnieść do k ilku dziesiątków tysięcy,
gdyż takie są materialne potrzeby harcerstwa.

Koło musi.liczyć nie 65 lub 100 ale tysiące
członków. Harcerzy i harcerek Jtufce obliczają
na prawie 1.400. osób,'każdy harcerz obciąży bud­
żet koła przeciętnie na eonajmnicj 30 zł. rocznie.

To musi być skalą budżetu, gdyż siły trzeba

mierzyć na zamiary: . ... .

Z tom liczyć sio - musi nowy zarząd koła,,
w skład którego weązli jako- prezes p. dr. Chmie-

larski, wiceprezydent miasta, p. pułk. Polniaszek,
p. Siwiakówa. p . ittż. Schmidt, p, red. Fiedler
i inni. ;

Nowemu zarządowi życzymy szczerze rozrostu

sił koła i wydajnej pr-acy dla naszych harcerzy.

I Ligi norMfici
I Ketesiialiici

W uzupełnieniu naszego artykułu z dnia 31

marca br. pt. ,,Frontem ku morzu" podajemy
skład osobowy zarządu oddziału Lig i Morskiej
i Kolonjalnej w Bydgoszczy.

Starosta dr. Bereta, p. Borys, kpt. Burzyń*
s k i, red. Fiedler, prof. Garbicz, p. Górska, dyr.
Gulez, p. Jaworowiczowa, red. Kiedrowski,
drowa Klikowiczowa, dr. Kubczak, kpt. Kuł*

wieć, kpt. Marynowski, inż. Mysłakowski, konw

sul inż. Rolbieski, dyr. Romanowski, p. Siwe*

kowa, p. Tyborski.
Kom isję rewizyjną stanowią pp. naczeln.

Ukielski, dr. Sielużycki i dyr. Witek.
Wkrótce odbędzie się zebranie zarządu, Bfc

którem, wedle statutu L igi, zastanie wybrt*
ny przewodniczący, jego zastępca, s e k r e t a r z i

skarbnik.

Szubin
— Z zebrania B. B. W. K. w Szubinie. W

ubiegłym tygodniu w Szubinie odbyło się zebra­

nieKołaB.B.W.R.wDomuPolskim,które
cieszyło się wielką frekwencją nietylko człon­
ków ale i sympatyków. Przewodniczył p.- Dem-

bi.cki, nauczyciel ta'mt. Zakładu Wychowawcze
go. Po wstępnych formalnościach wygłosił refe­
rat p. ;,T. Sadkiewiez dając obraz ważniejszych
prac Sejmu i Senatu. Referent pozatem omówił

ustawę emerytalną, umowę likwidacyjną, umowę

handlową z Niemcami, przedstawił pracę Sejmu
nad rewizją Konstytucji marcowej, która musi

ustąpić nowej Konstytucji, uwzględniającej trzy
czynniki w Państwie: uprawnienia p. Prezydenta,
Rządu i Ciał 'U'stawodawczych.

Następnie przemawiał przedstawiciel ,,Dnia
Bydgoskiego" na temat doniosłego znaczeni*

prasy w obecnych czasach, dając pogląd na d zia­

łalność ,,Dnia Bydgoskiego" na terenie Bydgosz­
czy, dalszych i bliższych okolic. Po referatach

wywiązała się ożywiona dyskusja.
Na zakończenie zabrał głos p. dyr. H . W al-

kowski, który poruszył konieczność popierani*
Przysposobienia Wojskowego wśród młodzieży i

nakłaniania jej (lo wstępowania do Związku
Strzeleckiego.

W trosce o złagodzenie przesilenia
gospodarczego na Pom orzu

Obecne pt'zesilcaiię. gospodarcze daje się bo­

daj najdotkliwiej odczuwać na Pomorzu i Gór­

nym Śląsku, w dzi-elnicach, gdzie wrogie nam

wpływy koncentrują- głównie akcję zaczepną,-

wykorzyst'ując co się da swoich celów po litycz­
nych, Każdy najmniejszy objaw ujemny wy­

olbrzymia się d la dyskredytowania naszej gos-j
podarki w oczach Zagranicy i państwowo mniej-
uświadomionej ludności zagrożonych dzielnic.

Należałoby więc przynajm niej nic podsycać
bez potrzeby.tej niepożądanej działalności.

Położcnić przemysłu; na Pomorzu jest wy­

jątkowo trudne z powodu pra-wie zupełnego, za­

stoju w. przemyślo drzewnym, skoncentrowa­

nym nad główną arterją Wisły. Prosperujący
do niedawna' przemysł ten jest obecnie prawie
nieczynnym z powodu zastoju na r yn ku drze­

wnym. Obok szerokich mas bezrobotnych tej
gałęzi przemysłu, skazani są na bezrobocie

pracownicy innych przedsiębiorstw pozostają­
cych w zależności-ad- ko njunktury- drzewnej.

Chodzą'słuchy, że pomimo takiej sytuacji
Ministerstwo K om u nikacji nosi się z zamiarem

dostarczania dla 'Gdańskiej Dyrekcji Kolei, po­

cząwszy od bieżącego rokit, ju ż gotowych pod­
kładów impregnowanych, zamiast surowych
podkładów, które Dyre kcja zawsze impregno­
wała w Bolcu -Kujawskim , Kontyngent tego­

roczny został ju ż rzekomo podzielony w ter

sposób, żc firm ie z siedzibą w Warszawie, po­

siadającej cztery zakłady położone w wscho­
dnich dzielnicach Państw'a, Ministerst-wo prze
kazało do impregnowania ponad 2 .0 00 .000 pod­
kładów, podczas gdy pozostałych pięć zakła­

dów, położonych w zachodniej i południowej
części kraju , ma otrzymać mniej a niżeli 500,OO(
sztuk. W związku z tem ma między innem

wstrzymać pracę zakład impregnacyjny w Sol­
cu K u ja w skim , ostatnie tamtejsze przedsię
biorstwo, które dotychczas' pracowało regu­
larnie.

Je że li wiadomość ta polega na prawdzie,
musimy wyrazić przypuszczenie, żo zamiar ten

powstał- chyba- bez wiedzy Pana Ministra K o

munikacji, który miał sposobność poznać do­
kładnie tutejszo warunki i ma pełne zrozumie­

nie dla naszych potrzeb.
7, innej strony wierzymy, że Pan Prezes

Gdańskiej Dyrekcji Kolei, znany zo swej ener-

g ji i wybitnie celowej działalności w interesie

naszej dzielnicy, znajdzie z pewnością środld
zaradcze na to krzywdzące i mało obmyślane
zarządzenie. Nadwyżka dochodów na. wschód,
a gotowe 'podkłady na zachód, nie może' chyb?
stanowić,programu Ministerstwa Ko m u nika cji.

lis'i*lisi .

stemple
.Blekiif^sowe s

iBitffeiijgatorstia
Księgi handlowe

Piaferiaippiśmienne'
wszystkie w jedne* firmie najtaniej

polece
WtaUisstaw Ksilersfei
f*rsat***asSr, t*9. .8*ś*sastaa 19.

PRZYMUSOWY PRZETARG.
W dniu tO kwietnia br. o godz. 12 w poł. sprzeda­

na; będę U. p. Kleby tut. w Mrzęzinie najwięcej dają­
cemu ze. got-ówkę: 1 bufet dębowy, zbiórka licytantów
orzed domem p, Klebv.

( - ) Jakusz, egzek. dia spraw Ka sy Chorych.
""

PRZETARG przymusowyT"
Dnia 8 kwietnia 1931 r. o godzinie 11,30 sprzedawać

będę w Lulkowie paw. Toruń najwięcej dającemu za

gotówkę: krowę; o godz, 12: źrebaka i maciorę. Zbiór­
ka licytantów przy obs-rży.

'
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Piechowiak, komornik sądowy.

WaruRK^ nrigjiccia rto sxk6l
posJels, r es.. 1931 r.

Do szkół podchorążych rezerwy w bi-eż, roku
będą. wcieleni tylko poborowi i ochotnicy z peł­
nym cenzusem oficerskim, którzy posiadają matu­

rę lub ukończyli równo'rzędną szkołę średnią u-

prawniającą do skróconej służby woj-skowej.
P'O-borow! posiadający ukończonych 6— 8 klas

szkoły średniej lub równorzędnej nie będą wcie­
leni do Szkół podchorążych rezerwy lecz do puł­
ków jako zw ykli poborowi.

Podania takich poborowych o przyjęcie do szko­
ły podchorążych rezerwy składane do władz woj­
skowych r.ie będą uwzględniane i pozostaną bez
o dpowiedzi,

P'a'zcsumtęcle ferm*ieu w cielenia

poborowutSi dn szeregów o ieclen
ludzieii.

Pan. Minister Spraw Wojskowych przesunął
termin wcielenia wiosennego rocznika poborowe­
g-o 1909 o ieden tydzień.

Poborowi, podlegający wcieleniu,i nie otrzym u­

ją nowych, kart powołania, lecz winni stawić się do
formacyi o. jeden tydzień później ifa podst-awie o-

trzymąnych już kart powołania, a mianowicie po­
wołani na dzień 8 kwietnia b. r. stawią się w dniu
15 kwietnia b. r., powołani na dzień 9 kwietnia
b. r. stawią się w dn.u .16 kwietnia b. r. i powoła­
ni na dzień 10 kwietnia stawią się w dniu 17
kwietnia b. r,

Zadą(j ocholnfhAw w 1931 r.

Nh podstawie art. 69 u stawy o powszechnym
obow. wojs-k. (Dr. Ustaw R, P , Nr. 46/28 poz. 458)
oraz SS 326 i 327 ustęp 1 rozp. wykon. (Dz. Ustaw
R. P . Nr. 31/30 poz. poz. 270) rozk-azem L . dz.
400/Pob. Org. z 27. II . b. r, Pan Minister Spraw-
Wojskowyeh ogłosił zaciąg ochotni-czy do czynnej
słu żb y wojsk-owej.

Warunki dla przeprowadzen-ia zaciągu ochotni­
czego są nastę-pujące:

Do czynnej służby wojskowej w charakterze o-

chotńików mo-gą być przyjmowani w r. 1931 męż­
czyzn' urodzeni w latach 1911, 1912 i 1913.

Podania o przyjęcie do w*ojska w charakterze
ochotników mają być składane do właściwej P. K .

U. najpóźniej do dnia 1 maja br.

Bliższy ch info-rmacyj ud ziela zainteresow-anym
Biuro Rejestracji Wojskowej Komisariatu General­
nego R . P . w Gdańsku, Neugarten 27, pokój 25.

Komisarz Generalny R. P. w Gdańsku.

Elegancko
szybko i tanio nadrabiam
stopki v/ pończoszkach, na

maszynie, według koloru,
jakoteż i oczka łapię. Przed-
zamcze 10 7067

Parceiacii(ne
osady tanio sprzeda,ę: Pa*
w e l e c, generalny pełno*
mocnik, Grudziądz, Gro*

blowa ii. 6247

Wózki
dzledece

marki Kon-Kon poleca najr
taniej

B. Pellowaka I Syn
Toruń, św. Ducha 3 róg
Rabiańskiej. Grudziądz. 3

Maja 41 róg Klasztornej.
7374

Flcble
Kompletne pokoje: sy-pialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitpry klubowe, urządze­
nie kuchenne, po cenac'U
fabrycznych poleca

Wytwórnia
Mebli

ul. Grudziądzka 00

w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź do mnie. Przekonasz
się o cenach fabrycznych
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Dnia 4 kwietnia 1931 r. zasnęła w Panu Bogu po długich a ciężkich cierpieniach

itlogzfa Sylwcria z Lowasserów liegcrtowa
żona naszego Prezesa

Zacna, gorliwa Polka, należała do różnych Towarzystw biorąc w nich czynny udział i starała się całe życie ulżyć ludzkiej niedoli.

Cześć Jei pamięci!
Tą smutną wiadomością dzieli się z Krewnymi, Znajomemi i Życzliwymi Zmarłej

Pomorski Oddział Zrzeszenia Lekarzy Weterynaryjnych Rzeczypospolite! Polskie!.
Toruń, 5 kwietnia 193* r.

ŚWIATOWID ,,PRAWO DO nicości"
Dziś i dui

nasienne!

piękny dramat erotyczny o bogatej wystawie, w rolach główn.:
Ewelina HoliiIgo Sym.

Ponadto nadgrogram ! Ponadto nadprogram !

OZWIEKOWE Dziś i dni nasienne!
KINO Największy śpiewak świata LilW RENCE IIBSTI

w 100 proc. arcydziele dźwięk. — śpiewu, kolorowem,

PAŁACE PIEŚNIARI ( i O r
NADPROGRAM: polski dodatek dźwiękowy. ___

W Wielką Sobotę o godz, 21.30 rozstała
się z tym światem po długich i ciężkich cier*
pieniach opatrzona kilkakrotnie Sakramentami
Św. nasza długoletnia droga współpracowniczka

A lo p ia żiegertowa
Swoją zacnością i serdecznością Zmarła

zjednała sobie u nas członkiń i u naszych
ubogich szczere uczucia przyjaźni i miłości.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 10 .

Msza św. zą spokój duszy Zmarłej od*
będzie się w sobotę 1 1. bim o godz. 8 *mej
rano w kościele N . P, M.

Slow.PańPil.św.Winc. .3?
a Paulo ttsairatiSiN.P. PI. w

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 8 kwietnia 1931 r. godz. 10 sprzedawać będę
w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 konia, 1

krowę, 1 jałowicę, 3 warchlaki, 4 stoły, 10 krzeseł, 1

aparat muzyczny, 1 kanapę i kilka butelek konjaku.
Zbiórka licytantów przed szkołą w Żalnie. 7541

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi,
Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 8 kwietnia 1931 r. godz. 9,30 sprzedawać bę­
dę w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 krowę
dojną. Zbiórka licytantów przed szkołą w Żafnie.

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi,
Plac Zamkowy 4. 7540

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia S kwietnia o godz. 10 licytować będę w Kasz-
czorku u p. Dąbrowskiego za gotówkę najwięcej dają­
cemu: jałowiczkę, cielaka; o godz. 10,30 w Grębocinie
u p. Wolskiego: 6800 dren od l 1/- do 6 cal; o godz. 11,30
u p. Katarzyńskiego leżankę, biurko, zegar, garnitur
mebli koszykowych, stolik, lornetkę, tackę i inne rz e ­

czy; o godz. 11,45 bufet, kredens, 3 krzeseł, stół i inne
rzeczy. Zbiór licytantów przed wójtostwem; o godz. 14
w Młyócu u p. Jordaha: 3 krowy, 2 jałówki, maciorę;
o godz. 15,50 w Lubiczu radjoąparat 4-lampkowy, z gło­
śnikiem, leżankę, 2 kanapy, bufet, biurko, maszynę do
szycia, bielfźniarkę i inne rzeczy. Zbiór licytantów
przed oberżą p. Liedldega; o godz. 16,45 u p. Domi-
nowskiej; konia, 4 warchlaki, 17 kur; o godz. 17 w

Małgorzatowie u p. Karczewskiego: somsiek seradeli,
żniwiarkę. 7536

Janowski, komornik sądowy

ytome mnfśmienitcmiesxanfcŁf

,ien aforsfźie

,,tivocołve"
tfmietanfoowe

Gustaw Weese
sil.Jfóról.JadwigiISO.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 kwietnia 1931 o godz. 11 przed połudn, licy ­

tować będę u spedytora Sądeckiego najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą gotówką: kanapę, dy­
wan, lustro, 55 ubrań, 20 par trzewików damskich; 8. 4.
31 w Siemoniu o godz, 12,30 popoŁ: 2 jałowice i krowę.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

Sprzedajemy
owies do siewu, łubin, pe*
luszkę, wykę, seradelę, ko*

ni czy na

Turek I Melerskl
Toruń, ul. Źeglarsku i.

7439

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 kwietnia 1931 r. o godz. 10,30 przed połudn.

sprzedawać będę u rolnika Adolfa Krauzego w Roz-

gaitach pow. Toruń za gotówkę: 1 jałowicę i 1 cielę.
Linde, komornik sądowy. 7539

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia 1931 r, o godzinie 9 sprzedawać bę­

dę przy Szosie Chełmińskiej 11 najwięcej dającemu za

gotówkę: urządzenie biurowe, maszynę do pisania, róż­
ne przedmioty budowlanej o godz. 12 u spedytora Są­
deckiego; bieliiniarkę, lustro, garnitur białych mebli,
obrazy, leżankę, dywany, 2 pary firan, biurko, 2 fote­
le, 8 krzeseł, stół dębowy, 2 kanapy, gramofon, 3 stoły,
maszynę do pisania, większą ilość okryć na leżankę.

Piechowiak, komornik sądowy. 7538

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia o godz. 11 licytować będę u spedy­

tora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu; ma­

szynę do szycia. *534
Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 kwietnia o godz. 11,30 licytować będę w L u ­

biczu w Firmie Cegielnia Parowa za gotówkę najwię­
cej dającemu: 516000 dren od lVs do 6 cal, beczka do
benzyny, lampa duża, całkowite urządzenie do mo­

toru, 3 konie, 3 taczki, 2 pompy, 9 pasów, imadło, 5
młotów i inne rzeczy, beczkę oleju cylindrowego.

Janowski, komornik sądowy. 7535

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 7 kwietnia o godz. 14 licytować będę u^spedy­

tora Szymańskiego za gotówkę najwięcej dającemu;
kompl. gabinet, kompl. jadalnię, kompl. salon, 3 maszyny
do pisania, 2 szafy żelazne, 6 biurek, kompl. stajnię, ó
wozów meblowych, 10 platform, powózkę, 1 parę pół-
szorów wyjazdowych, 8 półszorów roboczych, 6 wozów
kastowych, kompl. urządzenie kuźni, bormaszynę, 6 pla­
nów 5X6.

'

7533

janowski, komornik sądowy:

OBWIESZCZENIE.
W sobotę, dnia 11 kwietnia r. b. o godzinie 10-tej

odbędzie się w magazynie firmy R. Scbimmelfenig w

Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 4/5

licglacia
maszyn i mebli zafantowanych tytułem zaległych skła­
dek ubezpieczeniowych, a to:

1 tokarnia z motorem elektr,, 1 fryzarka z motorem

elektr., 1 piła taśmo-wa z motorem elektr.,^ 1 pila wa­

hadłowa z motorem elektr., 1 piła do kopiowania bez
motoru. 1 aparat do cynkowania, 1 wiertarka z moto­
rem elektr., 3 maszyny do szycia, 2 motory elektr., 2

szafy biurowe, 15 biurek, 12 stołów okrągłych, 1 toa­
leta' damska, 8 stołów biurowych, 4 fotele, 4 regały
sklepowe, 2 kredense, 1 bufet, 4 krzesła, 1 błbljoteka,
6 szafek, 1 stół, 3 kanapy, 4 fotele, 1 szafa.

W razie niesprzedania maszyn i mebli w powyżej
wymienionym dniu odbędzie się w środę dnia 15 kwiet­
nia o tej samej godzinie druga licytacja,

MAGISTRAT MIASTA GRUDZIĄDZA
URZĄD EGZEKUCYJNY.

HURTOWNIAfi
TUPET
i artykułów malarskich
J.KHPCZYNSKI

Szczytna 13.

Pierwszorzędny

giMnif kMHtyfziy

,,Mimoza1*
('dyplom Universite de bea*
ute Pariś) stosuje metoda
Cedlbusu wa wszelkie wady
cery i włosów. Trwale przy*
ciemnią brwi i rzęsy Toruń,
Piekary 43 I p. obok bramy
Bydgoskiej. 7373

Okazyjnie
tylko tak długo jak za*

pas starczy

CZAPKI
chłopie.cc . . od1zt
męskie. . . od3Zl
do najlepszych gatunków

B. Wilamowski
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

Repertuar

Teatru Toruńskiego
We bm.wtorek dnia 7

o godz- ićdej
ostatni raz

Romeo 1Julia '5

Tragedia w 5 aktach
W. Szekspira

(ceny zniżone)

We wtorek, dnia 7 b*n,
o godz. 30*tCj

,,SwM, d zień
i noc"

Sztuka w 3 akt. Nikodc
mi'ego z gość. występem
artystów scen warszawak,

MALICKIEJ i
WEGIERKO.

W środę, dnia * hm.
o godz. 20*tej
,,ROXVl

Komcdja w 3 aktach
Barry Connersa,

W nocy na Pierwsze Święto Wielkiejnocy zmarła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.

moja najdroższa żona, nasza najukpchańsza mamusia

Aloyzja Sglwerfa Ziegeri
z domu Łowasser

przeżyw szy lat 53, o czem zawiadamiamy z prośbą o miłe wspomnienie drogiej nam Zmarłej w ciężkim smutku pogrążeni

Toruń, dnia 5 kwietnia 1931 r. Pląi ł córką i spem.
Eksportacja zwłok odbędzie sie w środę, dnia 8 kwietnia r. b. o godzinie 10-tej z domu żałoby, ul. Bydgoska 24, do kościoła W. M.

Panny. Po nabożeństwie pogrzeb.



e

ISBB BłWHCTBI

ŚRODA, DNIA 8 KWIETNIA 1931 R.

Z ostatniej cfm il

Ans(rfa wobronie unii c e łp c i z Niemcami
Benesz o Ansclaliissle

Wiedeń, 7. 4. (PAT.) . Dzienniki wiedeń­

skie zamieszczają w świątecznych swych nume­

rach szereg artykułów i wywiadów na temat

unji celnej austrjacko-niemieckiej.
Wicekanclerz Schober wyraża opiuję w

,,łłeue Freie Presse", żc dotychczasowa poli­
tyka przeciwko u nji celnej nie była prowa­
dzona w duchu europejskim, lecz czasami na­

wet w tonie złośliwym i tendencyjnym. B ez­

stronne rozpatrzenie umowy z Niemcami do­

prowadzi niewątpliwie do wniosku, iż protokół
genewski nie został naruszony. Kontrola na­

szego postępowania z punktu widzenia politycz­
nego — oświadczył dr. Scliobcr — nie wchodzi

wogóle w rachubę. Dalej zapewnił dr. Schober,
że ani on, ani dr. Curtius nie są spiskowcami
politycznymi. N ic patrzymy obojętnie na ar­

gumenty, iż postępowanie nasze może w in ­

nych państwach wywołać trudności wewnętrz-
no-polityczne ze szkodą dla osób, które szanu­

jemy z powodu ich zasług historycznych na

rzecz pokoju europejskiego, z drugiej strony
należy zauważyć, żc i w naszych państwach
powstały takie same trudności. Musimy starać

się o to, by nie w ziął góry radykalizm p oli­

tyczny. W podobnym duchu wy ra ził sie dr.
Schober w ,,Neuc Wiener Tagebiatt" i innych
dziennikach wiedeńskich i prowincjonalnych.

Praga 6, 4. (PAT). Na kongresie partji na*

rodowossocjalistycznej minister Benesz zlożyl
sprawozdanie o polityce zagranicznej Czecho­

słowacji.

Minister wyliczy! powody, dla których
Czechosłowacja jest przeciwna projektowi
unji celnej pomiędzy Austrją i Niemcami. W

obecnej swej koncepcji projekt służyć ma wy*

Wiszczncielsht huragan
Tokio, 7. 4. (PAT.) . Na wyspie Kiu-Shiu

szalał gwałtowny huragan, któ ry poczynił
znaczne szkody. Największemu zniszczeniu

uległo miejscowe lotnisko wojskowe. 10 samo­

lotów burza zn iszczyła doszczętnie. W ia tr zbu-
'

z jł 08 domów. 4 kobiety i 4 dzieci poniosło
śmierć. Szko dy wynoszą około 1 m iljon jen.

Whofic hiszpańskim
Madryt, 7, Ł (PAT). W wyborach municy

palnych w Madrycie wybrano 843 monar­

chistów, 160 p rze ciw ników dynastji, Stron

nictw-a lewicowe osiągnęły zwycięstwo w

Werome, Grenadzie, na wyspach Balear-
skich. w p rowincji Guipuzcoa, w Pontewe-

ara, Toledo i Walencji,

ftnrekcfaPaMomh
Zakładów inZgnlerfi

zawiadamia, że z dniem 8 Kwietnia

rozpoczyna się sprzedaż

SAMOCHODOW
używanych
różnych marek i Majpew.

Sprzedaż odbywać się będzie z wolnej ręki
w MAKRZE

ii flJBi siHMiigo wIjliuzny
p rz y sal. PółaBocmcj.

Wiadomości udziela oficer materjałowy
Kadry.

łącznie ccloin politycznym zainteresowanych
dwóch państw i mógłby sic przyczynie do zdy*
skredytowania wiel'kiej idei współpracy euro*

pejskiej.

Szereg państw mógłby automatycznie być
zmuszony do uformowania bloku dla przeciw*
stawienia się temu projektowi. Pod względem
gospodarczym projekt unji celnej nic mógłby
pomóc nikomu, gdyż jest zbyt ekskluzynrw

i niedostatecznie przemyślany. Realizacja tego
projektu jako przygotowanie do Anschlussu

zasz'kodziłaby żywotnym interesom Czechoslo;
wacji.

Następnie minister Benesz podkreślił, żc

projekt unji celnej przypomina zbytnio przed*
wojenne metody dyplomatyczne, przeciwne
duchowi Ligi Narodów i stanowi naruszenie

traktatów i protokółu genewskiego z 1922 r.

15 tys. kilometrów nad Afryką
przelecieli dotąd nasi loioicsg

Warszawa, 7, 4, (PAT). Od dnia 2 do
dnia. 4 bm, odbyli lotnicy polscy kpt, Skar­

żyński i por. inż. M arkiewicz trzy długie
etapy w locie dookoła Airyki.

Dnia 2 kwietnia przelecieli oni z Lagos
do Abidieau na wybrzeżu kości Słoniowej.
(Odległość 550 km,). Dnia 3 przelecieli ż

Ab'diean do Bammake — stolicy Sudanu

francuskiego w zachodniej Afryce (900 km.)
dnia 4 zaś przebyli drogę z Bammake do
Dakaru — portu w Senegalji (l.100 km,).

Dokonali zatem lotu rra przestrzeni, wyno­

szącej blisko 3000 km. w ciągu 3 dni. Po­

cząwszy od Dakaru trasa lotu przybiera
zdecydowanie k :erunek ku Europie. Do­

tychczas przebyli lotnicy około 15.000 km.

w linji powietrznej, tj. a/* całej trasy.
Lotnicy znajdują się w doskonałej for­

mie i dzielnie nadrabiają opóźnienie, spo­
wodowane postojem w skutek defektu sil­
nika i zatrzymanie się ich w Adbarze przez
21 dni.

Dzień polski w Lille
Lille, 7. 4. (PAT.) . Wczoraj odbył się do­

roczny dzień polski na międzynarodowych ta r­

gach w Lille, w których Polska już od 7 lat

bierze udział. Z ramienia ambasady polskiej
przybył z Paryża radca handlowy p. Węcła-
wicz, którego na dworcu powitali przedstawi­
ciele władz, personel konsulatu z wicekonsu-
łem Ja rc zyńskim na czele, liczne delegacje or-

ganizaęyj i t. d. P rzy udziale wszystkich tych
osób, przez miasto, udekorowane sztandarami

połskiemi i francuskiemi przeszedł pochód do

pomnika poległych w wojnie światowej, gdzie
radca Węcławicz złożył wieniec o barwach na­

rodowych. Po krótkiem przyjęciu w izbic han­

dlowej zebrani goście udali się na targi, gdzie
odbył się bankiet oficjalny, na którym zgro­
madziło się przeszło 150 osób.

W czasie bankietu m. in. zabrał głos radca

Węcławicz, który w dłuższem przemówieniu
przedstawił możliwości rozwoju stosunków

ekonomicznych polsko-francuskich, nawiązując
do ostatniej konwencji handlowej.

Wycieczka akademil(6w
polskich

Paryż 7. 4 , (PAT), Przybyła tu wczo­

raj wycieczka kilku akademików ekono­

mistów z całej Polski, powitana na dwor­
cu przez przedstawicieli stowarzyszenia
studentów Polaków w Paryżu, którzy po

dojmowali wieczorem uczestników wy­
cieczki święconem w lokalu dawnej szko

ły polskiej, przekształconej obecnie na

dom dla studentów Polaków. W dniu

wczorajszym przedstawiciele związku stu

dentów Polaków oprowadzali uczestni­

ków wycieczki po Paryżu.

Pfzg(iyną straszne! katastrofy lotni­
cze) w Warszawie - utrata szybkości

Warszawa, 7. 4. ( P A T .) . Wobec pojawienia
się w prasie nieścisłych inform acyj o okolicz­

nościach, towarzyszących katastrofie lotniczej
w dn. 2 bm., gabinet ministra spraw wojsk,
podaje do wiadomości następujący ko munikat:
Dnia 2 kwietnia o godz. 11,50 z lotniska mo­

kotowskiego wystartowały dwa samoloty Bre-

guet X I X z I-go. pułku lotniczego. Z powodu
kierunku, panującego wiatru, samoloty musia­

ły startować w kierunku na kościół Zbawicie­
la. N a wysokości około 100 metrów jeden z

samolotów w ostrym skręcie zawrócił na p ra ­

wo, kierując się w stronę lotniska. Ponowny

o stry skrę't stał się przyczyną utraty szybko­
ści i korkociągu. Samolot runął na dziedziniec
Ministerstwa Spraw W ojsk., poczem stanął w

płomieniach. Por-pilot Zebrowski Euzebjusz
poniósł śmierć na miejscu, ppor. obserw. L i -

kowski Stanisław, przewieziony do szpitala
Ujazdowskiego, zmarł o godz. 19,50. W yzn a ­

czona przez dowódcę 1 -go pułku lotn. ko misja
po zbadaniu naocznych świadków ustaliła, że

przyczyną, wypadku była utrata szybkości i

korkociąg w następstwie błędów pilotażu że

strony ś. p. por. Zebrowskiego.

welegramĘj sportow e

Bieg na przelał
W Warszawie odbył się wiosenny bieg na

przełaj na p.-e strzem 8 km., zwyciężył Ku-

sociński (Warszawianka) w 23 m. 59 przed
Reymanem Sokół, Osiecko— Warsz., Ża­
kie m — Pol-onja.

W Łod zi w biegu wiosennym 5.000 m.

na przełaj Ł. K . S., wygrał Pietkiewicz War

szawiak w 15 m. 396 przed łodzianam.: Sta

rostą Z Moczenie i Krawczykiem Gejer.

O mtofrzostfwo lig i

Katowice, 6 . 4, (PAT). Na Śląsku odbył
się jedyny w Polsce mecz o mistrzostwo L i­

gi pomiędzy Ruchem, lwowską Lechją. Zwy
ciężył Ruch z wynikiem 5:0 (2;0).

Wyznaczone zawody o mistrzostwo L i­

gi we Lwowie pomiędzy Pogoniąa Garbar­

nią nie doszły do skutku, gdyż sędzia uznał
stan boiska za nie nadający się do rozegra­
nia mistrzostw. Rozegrany mecz towarzy­
ski zakończył się zasłużonem zwycięswem
Pogoni w stosunku 2:0 (lsO).

Dofhliwa poialka WarMy
Poznań, 7. 4. (PAT.) . W niedzielę i po­

niedziałek ligowa drużyna W arty rozegrała
dwa mecze z Zindenicami z Brna. Mecz nie­

dzielny przyniósł Warcie dotkliwą porażkę
(O :4). Mecz poniedziałkowy p rzynió sł remi*

3:3 (3:0 dla Warty).

O puhar ,,Qut pro dno"

Warszawa, 7. 4. (PAT.) . W ciągu oba dni

świąt odbyły się w Warszawie dwa mecze po­

między L eg ją a Polonją o puhar. ufundowany
przez ,,Qui pro Quo". Pierwszego dnia Polonia

osiągnęła zwycięstwo nad L e gją w stosunku
4:2 (l:1). Drugiego dnia Legja zrewanżowała

się, bijąc Polonję w stosunku 3:0 (0:0). Wo­

bec równej ilośc i punktów zdobyci* puhara
zadecyduje trzeci mecz.

Drnfnnn zaoainicze w Polsce

W Poznaniu czeska drożyna Żidenice z

Brna rozegrała w święta Wielkanocne za­

wody z Wartą. W pierwszym dniu Czesi
zw yciężyli Wartę 8:2 (4:0), w drugim dniu

wynik wypadł remisowo 3:3 (3:0).
W n.edzielę i poniedziałek bawiła w

Krakowie drużyna węgierska Trzeci Keru-

let, która rozegrała dwa mecze z Wisłą i

CracoTtą. Pierwszego dnia goście poko­
nali Wisłę w stosunku 4:3 (i:2), drugi dzień

przyniósł również gościom zwycięstwo W

stosunku 1:0 (OsO).

Programy radiowe
Środa, 8 kwietnia.

Warszawa 17,45 Koncert popularny. 22.00

,,Wiosna nie jest zielona" wygi. p. Wanda Gra*
bińśka. 20,15 transm. koncertu z Konserwator*

jum.
Poznań 21.00 K oncert mistrzowski.

Kraków 15,15 ,,Sportowiec człowiek nowo*

czcsny11 wygi. dr. Henryk Szatkowski.

Katowice 17,15 Katowice ,,Z c Śląska nad

Bałtyk*1 wygi. prof. Wł. Dzięgiel.

Wycieczki po morzach I fiordach
Z początkiem czerwca na pokładzie ,,Polonii"

Pol. Transatlantyckie Tow. Okrętowe
rozporządzające wiełkiemi statkami ocea-

n.cznemi, urządza w bież, sezonie szereg

wycieczek morskich po Morzu Bałtyokiem,
Morzu Północnr 1 do Przylądka Północne­

go, jedną za Atlantyk do Stanów Zjedir.
Am, P, i 3 do Kopenhagi,

Na ten cel Towarzystwo przeznacza

na;większy ze swych okrętów, ,,Polonję11,
która przez cały sezon objeżdżać będzie ko

*ejrro różne porty, służąc podróżnym za ru­

chomy hotel turystyczny. D zięki temu wy-
c'eczkowicze będą mogli oszczędzić sobie

różnych dodatkowych kosztów podróży,
jak to: opłat w hotelach, za transport bag-a ­

żu itp., a n awet opłat paszportowych, któ­
re w tym wypadku stają się zbędne.

W czasie podróży, pasażerowie będą mo

gli korzystać ze wszystkich pokładów i sa­

lonów okrętu i jednakowego jadłospisu,

ss*

gdyż różnica w cenie biletu dotyczy jed y
nce rodzaju zajmowanego miejsca sypialne­
go, W ten sposób tanim stosunkowo ko sz ­

tem i bez żadnego zachodu i pokonywania
trudności formalny-ch, w warunkach kom ­

fortowych, każdy może poznać uroki po­

dróży morskiej odwiedzając zar-azem b liż­

sze i da'lsze kraje.

I 5*525 *f-*e?w*ej sTrońUmi'im "3 7',amowei - -

1 na drugiej i trzeciej stronie 1z('-'w teksie ' 'l'.'.' 060zl

I Drobne za słowo 15gr. pierwsze s(owo podwójnie,
| Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
1 Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20*; nadwyżki
mW Gdańsku za wiersze rn/m na stronie 'Z -iarnowej. . . , . .15fen.

^ r-v .

” "

”, 4** ....................... 50 fen.
Uroone za słowo 5 fen, - tytułowe , . . ... .... .... .... .... .... .... .... 1q f e n

^tzy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
1 riepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 7d
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Micbalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk Stadtgraben 6

. Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tet. 64
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Cyprian Karpiński

Inowrocław ul. Toruńska 9.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanacb. Groblowa 6

Za ogłoszenia odpowtaaa administracja
Wydawnictwo: Dzień Rotnorski" ,Dzien Bydgoski'' . .Gazeta Gdańska"

,,Gazeta Morska" Dzień Grudziądzki 4,,Dzień Kaszubski *

| ,Dzień Kujawski'4
Czcionkami Pom. Druk.Koln. ó .A . w Toruniu Bydaoska56

Abonamentmiesięcznywynosi
weksDedycji miejscowych agencjach , . . *. . , . . . . 3.40 zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu zł
^rzez pocztę z odnoszeniem .. ... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... 3 .3 6 z ł
pod opaską . .. .... ..... .... ... ..... .... ... ... ..... ... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .... .. 4 .5 0 z ł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłop c a .......................2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma
PRENUMERATA ..DNIA KUJAWSKIEGO4* miesięczna w admini­

stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09zł


